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W listopadzie lub grudniu br
narada partii komunistycznych

i robotniczych w Moskwie
Zakończenie spotkania konsultatywnego w Budapeszcie

Agencja prasowa MTI donosi, że spotkanie konsultatyw­
ne partii komunistycznych i ■ -
czorem pomyślnie zakończyło
Uczestnicy spotkania konsul 

tatywnego jednomyślnie uch­
walili komunikat, którego tekst 
będzie podany do wiadomości 
publicznej w dniu 6 marca.

Na posiedzeniu końcowym
przewodniczący delegacji
KPZR M. Susłow złożył na­
stępujące oświadczenie:

— Drodzy towarzysze, w 
związku z propozycją delega­
cji wielu bratnich partii, by na 
rada partii komunistycznych i 
robotniczych odbyła się w Mos 
kwie, delegacja KPZR zawia­
domiła o tym swój Komitet 
Centralny i otrzymała nastę­
pujące polecenie:

wyrazić szczerą wdzięcz­
ność delegacjom bratnich par­
tii za zaufanie i poinformować 
je, że jeśli spotkanie konsulta

robotniczych we wtorek wic- 
swoją pracę.
tywne uzna za wskazane odby 
cie narady w Moskwie — to 
KC KPZR będzie uważał za za 
szczyt przyjęcia w Moskwie 
wszystkich uczestników nara­
dy.

KC KPZR uczyni wszystko 
co jest niezbędne, aby stwo­
rzyć najbardziej sprzyjające 
warunki dla pracy narady i 
przyjmie delegacje bratnich 
partii z serdeczną gościnnością.

szefa delegacji Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarza KC Zenona 
Kliszki pracowała komisja re­
dakcyjna złożona z przedsta­
wicieli szesnastu partii (wśród 
nich węgierskiej, radzieckiej, 
francuskiej, włoskiej, brytyj­
skiej, indyjskiej i sudańskiej), 
która przygotowała projekt ko 
munikatu końcowego.

W późnych godzinach popo­
łudniowych po wyczerpaniu li

Dokończenie na str. I

W odpowiedzi na apel załóg roŁoiniczycIi ŚI^slo

Cały kraj wita V zjazd PZPR
zobowiązaniami produkcyjnymi

Na apel trzech śląskich załóg: kopalni „Zabrze”, ZUT 
„Zgoda” i huty im. Dzierżyńskiego, wzywający do podejmo 
wania czynu produkcyjnego i społecznego dla uczczenia * 
zjazdu Partii — odpowiadają dziesiątki przedsiębiorstw w
całym kraju.
Na masówkach podejmowa­

ne są ważne dla zakładu i gos 
podarki postanowienia doty­
czące przede wszystkim przed 
terminowego uruchomienia in 
westycji, wzrostu opłacalnego 
eksportu, poprawy jakości pro 
dukcji i zwiększenia jej ponad 
zadania planu.

Zobowiązania budowniczych 
górniczo-hutniczego kombina­
tu miedziowego w Lubinie — 
Polkowicach mają na celu 
wcześniejsze przekazanie do 
wstępnej eksploatacji tej naj­
większej inwestycji w historii 
polskiego górnictwa.

Odkrycie w 1957 r. przez

W oparciu o wnikliwe prace 
podjęte zostały liczne zobo­
wiązania, które zmierzają do 
tego, aby kopalnia „Lubin” 
osiągnęła 25-procentową zdol­
ność wydobycia na 3 miesiące 
przed zaplanowanym termi- 

Dokończenłp na str. 2

Dzisiaj narada

Na zdjęciu: jedna z przodują­
cych brygad stalowni huty im. 
F. Dzierżyńskiego obsługująca 

piec martenowski nr 2.
CAF — Seko — Telefoto

Układu Warszawskiego
Uczestnicy obrad 

przybywają do Solił 
5 bm. przybyły do Sofii 

pierwsze zagraniczne delegacje 
państw — stron Układu War­
szawskiego na rozpoczynające 
się 6 bm. obrady Doradczego 
Komitetu Politycznego Układu 
Warszawskiego. W Sofii znaj­
dują się już: delegacja węgier 
ska z pierwszym sekretarzem 
KC Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej — Jano 
sem Kadarem oraz delegacja 
czechosłowacka z pierwszym 
sekretarzem KC KPCz — Alek
sandrem Dubczekiem.

Delegacje pozostałych 
jów oczekiwane są w 
przed południem.

Do Sofii udał się

kra- 
środę

także

Episkopat NRF 
odrzuca tezy 

„Bensberger Kreis"
Episkopat zachodnioniemiec 

ki odciął się od tez zawartych 
w memorandum „Bensberger 
Kreis” na temat „pojednania 
z Polską” i uznania granicy 
na Odrze i Nysie.

Konferencja zrzeszająca 
wszystkich biskupów ŃRF, 
która się odbyła we wtorek w 
Stuttgarcie podkreśliła, że 
wspomniane poglądy są tylko 
stanowiskiem pojedynczej gru 
py katolików zachodnionie- 
nheckich. Konferencja wyra­
ziła ubolewanie, że między 
rzecznikami „Bensberger 
Kreis” a rewizjonistycznymi 
związkami przesiedleńców nie 
doszło do uzgodnienia stano­
wisk w sprawie stosunku do 
Polski. Polityczne problemy 
Poruszone we wspomnianym 
Memorandum mogą być roz­
strzygnięte — zdaniem episko 
Patu NRF — jedynie „przez 
cały naród w ramach między- 
harodowych stosunków”.

PAP

Specjalny wysłannik PAP 
red. Janusz Roszkowski poda­
je:

Obrady spotkania konsulta­
tywnego partii komunistycz­
nych i robotniczych w Buda­
peszcie dobiegły końca. Zam­
knięte zostały we wtorek, po 
uchwaleniu komunikatu końco 
wego, który stwierdza, że mię 
dzynarodowa narada partii ko 
munistycznych i robotniczych 
zwołana zostanie w listopadzie 
— grudniu bież, roku w Mos­
kwie.

W dniu tym, w czasie porań 
nego posiedzenia spotkania kon 
tynuowane były przemówie­
nia na temat problematyki, ja
kiej poświęcone zostało spotka

Atak wietnamskich sił wyzwoleńczych 
na główne miasta delty Mekongu

Hadał zaciekłe walki w okolicach Sajgonu
Siły wyzwoleńcze Wietnamu południowego w dalszym 

ciągu szturmują pozycje wroga. W nocy z poniedziałku na 
wtorek żołnierze frontu wyzwolenia przypuścili skoordy­
nowany atak moździerzowy na 5 głównych miast delty 
Mekongu — Can Tho, My Tho, Hien Hoa, Kien Phog i Chau 
Doc oraz na obiekty wojskowe leżące w pobliżu tych oś­
rodków. - *
Skutki tego skoordynowane wych obiektów amerykań-

skich i reżimu sajgońskiego wgo ataku nie są jeszcze w peł­
ni znane. W przeddzień tej delcie rzeki Mekong.

nie budapeszteńskie. Równo- I akcji patrioci zbombardowali Wiadomości o gwałtownych 
cześnie, pod przewodnictwem |37 lotnisk i innych wojsko- walkach napływają ze strefy

nadbrzeżnej oddalonej o 400

IV sprawach polityki wschodniej

Kontrowersje w koalicji rządowej NRF
Mimo pozorów sielankowości bońska koalicja rządowa 

trzeszczy w szwach — pisze korespondent PAP Cz. Jac­
kowski. W kołach politycznych Bonn panuje pogląd, ze 
napięcie między Kiesingerem i Brandtem wzmaga się.

pierwszy wiceminister obrony 
narodowej ZSRR, naczelny do 
wódca zjednoczonych sił zbrój 
nych państw stron Układu

L. Sailiant 
w Warszawie

Sekretarz generalny Świato 
Wej Federacji Związków Za­
wodowych — Louis Sailiant, 

do Pragi z obrad 
r. zjazdu radzieckich związ 

cw zawodowych, przybył we 
wtorek do Warszawy, edzie za 
trzyma się kilka dni. (PAP)

Źródłem napięcia są przede 
wszystkim różnice stanowisk 
przywódców obu rządzących 
partii w sprawach polityki 
wschodniej NRF.

Kiesinger uważa bowiem, że 
obecnie większy sens ma uprą 
wianie polityki ofensywnej, 
co w konsekwencji może NRF 
zapewnić dogodną pozycję w 
przyszłych rokowaniach. Nato­
miast Brandt jest zdania że 
należy pozostawić sobie moż­
liwość podjęcia wzajemnych 
rozmów z krajami socjalistycz 
nymi, a zwłaszcza z ZSRR.

Ostateczna decyzja co do 
tego, jakie stanowisko będzie 
reprezentowała NRF, spoczy­
wa w ręku Kiesingera, którv. 
jako kanclerz, sam określa 
zasadniczy kierunek polityki. 
Do nierezygnowania z tych

uprawnień zobowiązał się Kie 
singer również ostatnio na po 
siedzeniu frakcji parlamentar 
nej CDU/CSU. śledzącej z wy­
raźnym niezadowoleniem 
aktywność Brandta. (PAP)

Ekscesy białych 
rasistów w USA

lak zaprenumerować „Glos“
! Przypominamy, że czas już zaprenumerować „Głos 
i yielkopolski” na II kwartał, następne 6 miesięcy (od l.IV 
i do 30. IX) lub na 3 pozostałe kwartały 1968 r.
j Zamówienia i przedpłaty od instytucji państwowych i 
i społecznych przyjmują: oddziały delegatury Przedsiębior­

stwa Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” — do 10 
' Marca br.
J , Czytelnicy indywidualni mogą dokonywać wpłat na 

blankietach PKO pod adresem: Przedsiębiorstwo Upow-
i tchnienia Prasy I Książki ..Ruch” w Poznaniu, ul. Zwie- 

rzyniecka 9 — konto PKO 122-6-211831 — do 10 marca
i r. Na odwrocie blankietu należy napisać, na jakii okres 
i a™awia się prenumeratę „Głosu”.

nn/*y eInicy' którzy prenumerują „Głos” w placówkach 
' ^^wych i u listonoszy. powinni właśnie tam o d n o- 
' *c Prenumeratę. Poczta i listonosze przyjmują wpła-

h "włącznie od dotychczasowych prenumeratorów do 
! 15 marca br. ~ ’

h 7r J»ny Prenumeraty: na kwartał — 39 zł, na 6 miesięcy 
! • na 3 kwartały — 117 zł.

Z kilku miast amerykań­
skich napłynęły wiadomości o 
ekscesach białych rasistów. W 
Omaha w stanie Nebraska mu 
siała interweniować policja, w 
Chicago grupa białych rasis­
tów bojkotuje decyzję w spra­
wie desegregacji rasowej.

Były gubernator stanu Ala­
bama. George Wallace zorgani 
zował w dniu 5 bm. w Omaha 
wiec przedwyborczy. Wallace 
zabiega o fotel prezydenta 
USA jako trzeci kontrkandy­
dat. Wiec wyborczy miał gwał 
towny przebieg. Biali rasiści 
towarzyszący Wallace’owi 
wszczęli bójkę z przypatrują­
cym się tej imprezie. Murzy­
nom. Bójka toczyła się na pię­
ści i krzesełka. Wezwano po­
licję, która użyła pałek i sku­
ła w kajdanki kilku białych 
awanturników. W czasie krwa 
wego starcia kilku Murzynów 
zostało rannych. (PAP)

km na północny wschód od 
Sajgonu, a zwłaszcza z rejonu 
Tuy Hoa. Do Tuy Hoa Amery 
kanie wysłali posiłki złożone z 
jednostek 173 brygady spad' 
chronowej, ponieważ wojska 
reżimowe nie były w stanie 
odeprzeć tam gwałtownego 
ataku partyzantów. Boje to­
czyły się przez cały poniedzia 
łek. Z pierwszych doniesień 
wynika, że Amerykanie stra­
cili w zabitych 5 żołnierzy, a 
w rannych — 16.

Nie podano strat poniesio­
nych przez oddziały sajgoń- 
skie.

Nieco dalej na północ mię­
dzy Da Nang i Phu Lai pod­
czas starć z patriotami ran­
nych zostało 18 żołnierzy 196 
brygady piechoty amerykań­
skiej.

Widownią zaciekłych walk 
są nadal okolice Sajgonu. Par 
tyzanci przypuszczają ataki 
na pozycje wojsk wroga w 7 
prowincjach wokół Sajgonu 
oraz na dwie główne kwatery 
wojskowe rozlokowane na 
tychże terenach.

Rzecznik wojskowy oświad­
czył, że żołnierze 25 dywizji

Dokończenie na str. 2

polskich geologów dużego i 
bogatego złoża miedzi w rejo­
nie Lubina i Polkowic na Dol­
nym Śląsku wysunęło nasz 
kraj na szóste miejsce w świę­
cie, a na pierwsze w Europie 
pod względem zasobów tego 
cennego surowca. W 1958 r. 
rozpoczęła się budowa kombi­
natu miedzi. Decyzje partii i 
rządu zakładały, że kopalnie 
osiągną zdolność produkcyjną 
na poziomie 25 proc, pełnego 
wydobycia — z końcem 1968 r. 
lub początkiem 1969 r., a cał­
kowite zakończenie budowy i 
przekazanie obu kopalń do 
eksploatacji nastąpić powinno 
po roku 1970.

Warszawskiego, 
Iwan Jakubowski, 
udział w obradach 
go Komitetu

marszałek 
Weźmie on 
Polityezne- 
Doradczego

państw Układu Warszawskie­
go. (PAP)

święto Ghany
Depesza z Polski

Z okazji święta narodowego 
Republiki Ghany, przypadające 
go w dniu 6 bm. przewodniczą 
cy Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę gra 
tulacyjną do przewodniczącego 
Rady Wyzwolenia Narodowe­
go Republiki gen. Josepha 
Arthura Ankraha. (PAP)

Straty okupantów izraelskich 
w wyniku akcji arabskich komandosów

Lisi przedstawiciela ZRA w ONZ do U Thanta

Organizacja arabskiego ruchu oporu „El-Fatah” ogłosiła 
w Bejrucie komunikat, informujący, że w poniedziałek bo­
jownicy arabscy przeprowadzili wiele udanych akcji na oku­
powanych terytoriach położonych na zachód od rzeki Jor­
dan. M.in. zestrzelono izraelski helikopter. Ponadto siły o- 
kupacyjne poniosły inne straty w wyniku akcji bojowników 
„El-Fatah”.

POGODA
Przewiduje sie zachmurzenie du­

że z opadami deszczu i mżawki, a 
na wschodzie, początkowo jeszcze, 
śniegu od zachodu większe prze­
jaśnienia. Temperatura maksvmal 
na od nlus.l st. w części południo­
wo-wschodniej do plus 3 st. w cen 

> trum i plus 5 st. na zachodzie.

Poznaniacy 
na Centrum Zdrowia

W dalszym ciągu wpływają 
fundusze na budowę Pomnika 
— Centrum Zdrowia Dziecka 
w Warszawie.

W imieniu wszystkich rad 
powiatowych i miejskich, Ra­
da Wojewódzka Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej za­
wiadomiła o przekazaniu na 
budowę Pomnika 35 000 zł.

Podczas zebrania sprawoz­
dawczo-wyborczego koła Ligi 
Obrony Kraju przy Kolejo­
wych Zakładach Zabezpiecze­
nia Ruchu i Łączności podjęto 
uchwałę o przekazaniu na kon 
to budowy Pomnika — 1000 zł.

Do akcji włączyli się także 
uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 84 im. T. Kościuszki w 
Poznaniu. Zebrali oni na ten 
cel 1014 zł. (a)

Komunikat podaje dalej, że 
grupy komandosów arabskich 
przeprowadziły ataki na wiele 
obiektów wojskowych w Je­
rozolimie, Nabulusie, Ramal- 
lach i w strefie Gazy.

W Jerozolimie zakomuniko­
wano o starciu między patro­
lem izraelskim i grupą Ara­
bów w rejonie Wzgórz Judej- 
skich.

*
Stały przedstawiciel ZRA w 

ONZ, ambasador El-Kuni wy 
stosował list do sekretarza ge 
neralnego ONZ, U Thanta, w 
którym stwierdza, że izrael­
skie dekrety z ub. tygodnia w 
sprawie arabskich terytoriów 
okupowanych „mogą jedynie 
doprowadzić do dalszego zao­
strzenia i tak już napiętej sy­
tuacji w rejonie Bliskiego 
Wschodu”.

Ambasador El-Kuni zapro­
testował kategorycznie prze­
ciwko uporowi władz izrael­
skich, które ignorują rezoluc­
ję Rady Bezpieczeństwa z 22 
listopada 1967 r., wzywającą 
do pokojowego uregulowania 
kryzysu i wycofania izraelskich 
wojsk z terytoriów arabskich 
zagarniętych w czerwcu 
1967 r.

Izrael — podkreśla list am­
basadora El-Kuni — wprowa­
dził w życie „pewne dekrety” 
nodeimując haniebną próbę 
zrealizowania swych ekspan-

sjonistycznych zamiarów wo­
bec arabskich terytoriów oku 
powanych.

*
Wczoraj zakończono obrady 

sesji Rady Ligi Arabskiej. O- 
mawiana była m.in. sprawa ob 
sadzenia stanowiska sekreta­
rza generalnego Ligi. Stali 
przedstawiciele państw człon­
kowskich Ligi osiągnęli poro­
zumienie w sprawie przedłużę 
nia mandatu obecnego sekre­
tarza generalnego, Hasuny o 
6 miesięcy. Hasuna stwierdził 
jednak, że może pozostać na 
stanowisku, które zajmuje od 
1952 roku, jeśli jego mandat 
przedłużony będzie na pełny 
5-letni okres. (PAP)

Ponad 41 s. silników 
i Andrychowa 

na eksport
Ok. 4.200 silników (niemal 

15 procent globalnej produkcji) 
przeznacza w tym roku na 
eksport andrychowska Wv- 
twórnia Silników Wysokoprę­
żnych. Wśród odbiorców An­
drychowa znajdują się rn. in. 
takie kraje jak Aden, Arabia 
Saudyjska, ZRA, Oypr, Iran, 
Irak, Jemen, Kambod .a, Libia* 
Pakistan, Nigeria. Turcje. *



Zakończenie spotkania konsultatywnego
partii komunistycznych i robotniczych w Budapeszcie

Dokończenie ze str. 1
sty mówców, rozpoczęło się os 
tatnie plenarne posiedzenie 
spotkania konsultatywnego. 
Przewodniczący obrad, szef de 
legacji węgierskiej Zoltan Ko- 
mocsin udzielił głosu Zenono­
wi Kliszce, który przedstawił 
projekt komunikatu końcowe­
go. Podkreślił on, że zawarte 
w projekcie postanowienia są 
w pełni zgodne z dążeniami i 
stanowiskami wyrażanymi na 
plenarnych posiedzeniach przez 
delegacje 66-u partii komuni­
stycznych i robotniczych u- 
czestniczących w spotkaniu 
konsultatywnym w Budapesz­
cie. Zenon Kliszko stwierdził, 
również że komisja redakcyjna 
pracowała w sposób kolektyw 
ny i że w rezultacie dłuższej, 
prowadzonej w duchu partyj­
nym dyskusji, zwłaszcza nad 
niektórymi problemami, doszła 
do wspólnego, jednomyślnego 
stanowiska.

W poniedziałek, spotkanie 
konsultatywne partii komuni­
stycznych i robotniczych kon­
tynuowało obrady.

Arnoldo Ferreto Segura, 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC Partii Ludowej 
Awangardy Kostaryki, oświad 
czył, że zdaniem jego partii 
narada powinna się odbyć w 
Moskwie, możliwie jak naj­
szybciej, jeszcze w tym roku, 
nawet jeżeli niektóre partie 
nie będą mogły, czy nie będą 
chciały wziąć w niej udziału. 
Podstawowym zadaniem nara 
dy powinno być uchwalenie 
dokumentu na temat 
sił demokratycznych 
nistycznych w walce 
ko imperializmowi.

Abdallah Lajaszi,

jedności 
i komu- 
przeciw

członek
Biura Politycznego i sekre­
tarz KC Komunistycznej Par 
tii Maroka, stwierdził, że jego 
partia wypowiada się za zwo­
łaniem starannie przygotowa­
nej narady. Jej porządek dzień 
ny powinien ograniczać się do 
przeanalizowania obecnej o- 
fensywy imperializmu i okre­
ślenia praktycznych zadań, ja­
kie wynikają dla naszego ru­
chu z tej analizy.

Claude Jones, wiceprzewod­
niczący Komunistycznej Partii 
Australii stwierdził, że dobrze 
przygotowana narada świa­
towa — nawet skromna i na 
niewielką skalę — może być 
pożytecznym krokiem na dro­
dze prowadzącej do zwiększę 
nia siły zwartości i oddziały­
wania ruchu komunistyczne­
go.

Porządek dzienny narady po 
winien obejmować 2 punkty:

1) jedność partii komunisty 
cznych i robotniczych oraz 

demokratycz-wszystkich sił
walkinych dla wzmożenia

przeciwko imperializmowi i o 
pokój.

2) solidarność z narodem 
Wietnamu przeciwko agresji 
Stanów Zjednoczonych.

Wiece i masówki w całym krain

Solidarność z walczącym Wietnamem
W całym kraju odbywają słę wiece I masówki na znak 

solidarności z walczącym Wietnamem.
Robotnicy koksowni 1 budo­

wniczowie nowych obiektów 
w Zdzieszowicach wyrazili go 
rące poparcie dla walki naro­
du wietnamskiego z imperiali 
stycznym najeźdźcą. Robotni­
cy zakładu: Kazimiera Mat­
kowska, Henryk Myszor, Frań 
Ciszek Bienia — porównywali 
zbrodnie dokonywane przez na 
jeźdźców w Wietnamie ze 
zbrodniami hitlerowskimi w 
latach II wojny światowej.

Załoga jednomyślnie zade­
klarowała 25 tys. zł na fun­
dusz- pomocy dla Wietnamu. 
Rozpoczęto też zakrojoną na 
szeroką skalę akcję krwiodaw 
stwa dla rannych partyzantów 
wietnamskich. Do olsztyńskiej 
prasy dotarł wzruszający list 
młodzieży licealnej z Olsztyn­
ka, która postanowiła ufundo 
wać ze składek uczniowskich 
rower dla swych kolegów w 
Wietnamie.

Masówki protestacyjne prze 
ciwko wojnie w Wietnamie od 
muifiiiiiiiimiiiiirmmimimumiiii imnn

Dzlsle|srv <erwh lnfo^macy|n^ 
opracował lerzy Walasek.
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Fuad Nassar, sekretarz ge­
neralny Jordańskiej Partii Ko 
munistycznej uzasadnił pilną 
potrzebę zwołania narady prze 
de wszystkim eskalacją brud­
nej wojny USA przeciwko na 
rodowi wietnamskiemu, agre­
sją izraelską przeciwko naro­
dom arabskim, postępami sił 
faszystowskich w Niemczech 
zachodnich, oraz wzmożeniem 
agresji imperialistycznej w róż 
nych częściach świata. Zwró­
cił on uwagę, że agresywność 
imperializmu amerykańskie­
go wzmogła się w ciągu ostat 
nich lat, to jest w okresie, kie 
dy w szeregach międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego 
i wśród krajów socjalistycz­
nych ujawniły się tendencje 
rozłamowe.

Mohamed Harmel członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC Tunezyjskiej Partii Komu 
nistycznej po stwierdzeniu u- 
jemnych skutków podziału w 
międzynarodowym ruchu ko­
munistycznym dla sytuacji po 
litycznej w trzecim świecie 
mówił o walce, jaką niedawno 
wyzwolone kraje afrykańskie i 
arabskie toczą przeciwko im­
perializmowi. Komuniści tu­
nezyjscy zgadzają się na pra­
ktyczne przygotowanie świa­
towej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz 
na to. by narada taka odbyła 
sie w Moskwie w końcu 1968 r.

Delegacja Komunistycznej 
Partii Reunionu jak stwier­
dził iej przedstawiciel — uwa 
ża, że powodzenie narady za­
leży od przygotowania i wa­
runków w jakich zostanie 
zwołana.

Zgodnie z rezolucją z 1960 
r. KP Reunionu nie bierze u- 
działu w jawnej polemice. 
Przybyła ona na spotkanie 
konsultatywne, ponieważ ma 
ono właśnie taki charakter i 
nie ma na celu krytykowania 
czy potępiania jakichkolwiek 
bratnich partii.

Mówca zwrócił uwagę, że do 
Budapesztu przybyło 7 zapro­
szonych partii komunistycz­
nych z krajów socjalistycznych 
jednakże 6 innych zaproszo­
nych partii reprezentujących 
wielką liczbę ludności konty-

Katastrofa autobusowa 
w Karpaczu

12 osób rannych
Jadąc ulica w Karpaczu 

autobus PKS zjechał na zakre 
cie z drogi i uderzył w przy­
drożne drzewo , a następnie 
stoczył się z 2-metrowei skar­
py. 12 osób spośród pasaże­
rów zostało rannych. 7 z nich 
przewieziono do szpitala. Ran 
ny został między innymi kie­
rowca autobusu Kazimierz 
Wiśniewski. Przyczyną wypad 
ku była awaria układu hamul 
cowego.

były się również we wszyst­
kich oddziałach Krakowskich 
Zakładów Armatur. Uczucia so 
lidarności z Wietnamem 2-ty- 
sięczna załoga zakładów za­
warła w rezolucji domagają­
cej się przerwania agresji 
USA i zagwarantowania wol­
ności i suwerenności narodo­
wi wietnamskiemu.

W największej krakowskiej 
uczelni — Akademii Górniczo- 
Hutniczej — odbył się we wto 
rek wiec z udziałem 10-tysię- 
cznej rzeszy studentów i pra­
cowników naukowych.

Gorącymi oklaskami przyję 
li zebrani wystąpienie wiet­
namskiego studenta — Fi Wan 
Li, który opowiadał o walce 
swego narodu z najeźdźcą a- 
merykańskim. (PAP) /

A. Kirilenko przyjął 
ambasadora Rumunii
Agencja TASS podaje, że 

członek Biura Polityczngo se­
kretarz KC KPZR A. Kirilen- 
ko przyjął we wtorek ambasa 
dora Rumunii w ZSRR T Ma 
rinescu na jego prośbę i odbył 
z nim rozmowę. (PAP) 

nentu azjatyckiego, j^śt nieo­
becnych. Afryka i Azja są nie 
dostatecznie reprezentowane 
na obecnym spotkaniu, a kraje 
będące w bezpośrednim kon­
flikcie z imperializmem ame­
rykańskim (Kuba, Korea, Wiet 
nam) nie biorą udziału w spot 
kaniu.

Przewodniczący KP Indii S. 
Dange podkreślił palącą ko­
nieczność opracowania na mię 
dzynarodowej naradzie współ 
nych metod strategii i taktyki, 
które należy stosować w walce 
przeciwko agresywnej neokolo 
nialistycznej ofensywie impe­
rialistów amerykańskich. Mów 
ca wypowiedział się zdecydo­
wanie za zwołaniem jeszcze w 
tym roku w Moskwie między 
narodowej narady i podkre­
ślił, że jedność wykuć można 
tylko w walce.

Członek KC KP San Marino, 
Agostino Giacomini, zaapelo­
wał o częstsze zwoływanie na 
rad międzynarodowych, albo 
też o dokonywanie w innej for 
mie swobodnej wymiany do­
świadczeń i poglądów, przy je 
dnoczesnym poszanowaniu nie 
zależności wszystkich partii.

Guy Jean Daninthe, członek 
Biura Politycznego i sekre­
tarz KC KP Gwadelupy pod­
kreślił poważne konsekwencje, 
jakie wywołały w jego kraju 
rozbieżności występujące w 
międzynarodowym ruchu ko-
munistycznym. Delegacja
Gwadelupy wypowiada się za 
zwołaniem w Moskwie jeszcze 
w tym roku międzynarodowej 
narady partii komunistycz­
nych i robotniczych, ponieważ 
przyczyni się to do skuteczniej 
szej walki przeciwko imperia­
lizmowi, a przede wszystkim 
do sprawy udzielania pomocy 
braciom wietnamskim w ich 
walce przeciwko zbrodniczej 
agresji USA.

Delegat socjalistycznej par­
tii Nikaragui, podkreślając po­
trzebę współpracy, solidarno­
ści i zwartości wszystkich od­
łamów ruchu komunistyczne­
go, wypowiedział się za zwo­
łaniem w listopadzie narady 
światowej. Komuniści Nikara 
gui wzywają bratnie partie by 
przeanalizowały powody spo­
rów które w oczach narodów, 
zagrażają awangardowej roli 
tych partii.

David Khenln, członek Biu 
ra Politycznego i sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Izrae­
la poparł propozycję zwołania 
z końcem br. nowej narady. 
Delegacja Izraela proponuje 
by do udziału w naradzie i 
przygotowaniach do niej zapro 
szono Związek Komunistów 
Jugosławii oraz inne partie, 
utworzone po roku 1960. Dele 
gacja wyraziła ubolewanie t 
powodu opuszczenia spotka­
nia konsultatywnego przez de 
legację rumuńską.

Izraelski delegat przedsta­
wił program swojej partii w 
walce o likwidację rezultatów 
wojny bliskowschodniej o wy 
cofanie izraelskich oddziałów 
z okupowanych terytoriów, 
jak również o pokojowe roz­
wiązanie konfliktu arabsko- 
izraelskiego. Mówca podkre­
ślił, że w interesie Izraela le­
ży sojusz z narodami arabski­
mi przeciwko imperializmowi.

Jean Terfve, członek Biura 
Politycznego KP Belgii oświad 
czył, że jego zdaniem, odbu­
dowa i wzmocnienie jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego winny dokonać 
się nie poprzez abstrakcyjną 
ideologiczną wymianę poglą­
dów, ale w drodze konkretnej 
walki przeciwko imperializmo 
wi. PAP
Decyduje moda

Przemysł zwiększa produkcję „lakierków'*
Na zorganizowanym w Łodzi pokazie nowych modeli obu­

wia, które przedstawione będą do kontraktacji na wiosen-
nych targach w Poznaniu, największe uznanie zdobyły pan­
tofle, sandałki I kozaczki wykonane z naturalnych względnie 
sztucznych skór lakierowanych. Spodobały się one wszyst­
kim paniom, szczególnie «aś
Przemysł skórzany, dążąc do 

zwiększenia produkcji bardzo 
modnych obecnie „lakierków” 
rozwija w kraju produkcję 
skór lakierowanych, (w ub. ro 
ku wyprodukowano ich ponad 
80 tys. m. kwadr, tj. o ok. 25 
proc, więcej niż w 1966 r.), a 
jednocześnie sprowadza wię­
kszą ilość lakierowanych skór 
z zagranicy. Ponadto zakupio­
no z Japonii kilka tysięcy me­
trów lakierowanej wysokoga­
tunkowej sztucznej skóry.

Życzenia z Leniniradu 
dla poznamanek

Stoły zasypane kwiatami, 
zastawione ciastkami. Pano­
wie nie tylko rozlewają wino, 
ale także parzą i podają ka­
wę. Spotkanie odbywa się z 
okazji Dnia Kobiet.

W sympatycznym nastroju 
Zarząd Miejski TPPR podej­
mował wczoraj grono swoich 
aktywistek. W kilku słowach 
przemówiła do nich Irena Si­
korska — członek Prezydium 
ZM TPPR. Odczytała ona te­
legram nadesłany przez Za­
rząd Leningradzkiego Oddzia­
łu Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej z serdeczny­
mi pozdrowieniami i życzenia 
mi dla wszystkich poznania- 
nek. Równie serdeczne życze­
nia złożył obecny na spotka­
niu sekretarz Konsulatu ZSRR 
w Poznaniu Frederik S. Logi­
nów. Wiele miłych słów usły 
szały panie od członków Pre­
zydium ZM TPPR, którzy o- 
bok życzeń składali im podzie 
kowania za znaczny udział w 
działalności Towarzystwa.

(wb)

Hasła solidarności i walki o pokój 
w obchodach 

Międzynarodowego Dnia Kobiet
Rozmowa z Siani»ławq

W związku ze zbliżającym się 8 marca — Międzynarodo­
wym Dniem Kobiet przewodnicząca Krajowej Rady Kobiet 
Polskich i ZG Ligi Kobiet — Stanisława Zawadecka udzie-
lila wypowiedzi dla PAP.
Stwierdziła ona m. in., że Mię 

dzynarodowy Dzień Kobiet 
jest okazją do ukazania roli i 
pozycji kobiet w naszym kra­
ju, a także do wyrażenia je­
szcze raz gorących uczuć przy 
jaźni i poparcia dla bohater­
skich kobiet Wietnamu — do 
podkreślenia solidarności z ko 
bietami całego świata, walczą-

Atak wietnamskich 
sił wyzwoleńczych 

Dokończenie ze str. 2

piechoty 
trolujący 
północ i 
Sajgonu,

amerykańskiej pa- 
tereny położone na 
północny zachód od 
w poniedziałek już 

trzeci dzień z rzędu starli się 
z partyzantami. 12 godzin 
trwała zakończona we wtorek 
o świcie walka między ame­
rykańską kompanią piechoty 
i oddziałem patriotów w rejo­
nie położonym 13 km na pół 
noc od Sajgonu. Agencje za­
chodnie piszą, że właśnie na 
tych terenach wpadła w nie­
dzielę rano w zasadzkę amery 
kańska kompania, której stra 
ty oszacowano na 48 zabitych i 
28 rannych. Pod ogniem par­
tyzanckich moździerzy znala­
zły się oddziały 25 dywizji pie 
choty amerykańskiej zajmuj 
ce pozycje w odległości 6 km 
od sajgońskiego lotniska Tan 
Son Nhut. 3 żołnierzy zginęło 
tam, a 12 zostało rannych.

W poniedziałek Amerykanie 
znów dokonali terrorystycznych 
nalotów na Demokratyczna Re­
publikę Wietnamu. Po raz pierw­
szy zbombardowano stocznie 
rzeczna w Ha Dong leżącą 10 km 
na południowy zachód od Hanoi. 
Samoloty amerykańskie atakowa­
ły również południową część 
DRW, a zwłaszcza lotnisko w 
Dong Hoi.

Jak donosi hanojski korespon­
dent agencji CTK, w ciągu pierw 
szych dwóch miesięcy br. lotni­
ctwo USA dokonało 64 rajdów po 
wietrznych na Hanoi związanych 
w 13 przypadkach z bombardowa­
niami i ostrzeliwaniem stolicy 
DRW lub jej przedmieść. (PAP)

nastolatkom.
Będziemy więc mieli efek­

towne, lśniące, kolorowe, wio­
senne kozaczki, czółenka itp., 
pantofelki czy nawet sandałki. 
Z góry jednak trzeba powie­
dzieć, że artykuły te ustępują 
trwałością wyrobom ze zwy­
kłej skóry. Na skórę lakiero­
waną żaden producent na świe 
cie nie daje gwarancji. Zagra­
niczne sklepy uprzedzają też 
klientów, że na obuwie lakie­
rowane nie przyjmują żadnych 
reklamacji. (PAP)

Cały kraj wita 
V zjazd PZPR

Dokończenie ze ttr. 1
nem. 22 lipca br. uruchomione 
zostaną ostateczne urządzenia 
wyciągowe szybu kopalni „Lu­
bin”, wraz z podszybiem i 
nadszybiem.

W tym samym dniu rozpo­
częta zostanie (na 5 miesięcy 
przed terminem) eksploatacja

Zakończenie sporu 
India-Pakistan

Agencja France Presse do­
nosi z Delhi, że India i Paki­
stan porozumiały się co do re 
alizacji decyzji Trybunału Mię 
dzynarodowego w sprawie gra 
nicznego terytorium Ran of 
Kutch. Indii przypadło 90 proc, 
wspomnianego obszaru.

Oba kraje przystąpią pod ko 
nieć marca br. do wytyczenia 
nowej granicy w rejonie Ran 
of Kutch.

cymi o pokój, równe prawa, 
szczęścia dziecka i postęp.

Oceniając następnie działał 
ność Ligi Kobiet zrzeszającej 
obecnie 250 tys. członkiń. St. 
Zawadecka powiedziała m.in:

Staramy się otoczyć opieką 
przede wszystkim kobiety pra 
cujące w domu, które czasami 
na rzecz rodziny zmuszone by 
ły zrezygnować ze swoich a- 
spiracji zawodowych.

Szczególną uwagę poświęca 
my wspólnie ze związkami za 
wodowymi sprawom przygoto- 
wań 
cych 
także 
ną w

do zawodu niepracują- 
gospodyń. Prowadzimy 
działalność interwencyj 

sprawach pozycji kobie­
ty, potrzeb dziecka i rodziny, 
a także usprawnienia usług.

Dużym powodzeniem cieszą 
się nasze poradnie prawne. W 
ub. roku załatwiono w nich ok. 
60 tys. spraw.

Na pytanie — czego życzy 
polskim kobietom w dniu ich 
święta — St. Zawadecka odpo 
wiedziała:

— Życzę, aby z 2 pełnych e- 
tatów (praca zawodowa i 
dom) przeszły w domu na pół 
etatu, oczywiście będzie to re 
alne przy zaangażowaniu i po 
dzieleniu pracy wśród wszyst­
kich członków rodziny. Życzę
kobietom 
szacunku 
ry tak w 
cy.

miłości najbliższych, 
i serdecznej atmosfe 
domu jak i w pra-

Amerykańskie 
prowokacje 

wobec KRL-D
Dziennik „Rondong Sinmun” 

zamieścił we wtorek artykuł 
piętnujący koncentrację wojsk 
amerykańskich w Korei po­
łudniowej i liczne akty prowo 
kacji wobec KRL-D.

Dziennik stwierdza, źe w 
okresie od 24 stycznia do 19 lu 
tego br w rejonie linii demar- 
kacyjnej strona amerykańska 
zgromadziła broń ciężką i au­
tomatyczną, z której 93 razy 
otwierano ogień w kierunku 
KRL-D, Trzykrotni^ dokonano 
zbrojnych napaści na posterun 
ki Koreańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokratycznej, a dwukrot 
nie wysyłano eskadry samo­
lotów w przestrzeń powietrz­
ną republiki. Imperialiści we 
rykańscy wysyłali również 
uzbrojone okręty i kutry na 
wędy przybrzeżne KRL-D.

Wystrzelenie 
„Kosmosu 204 i 205“

Agencja TASS podaje, że w 
Związku Radzieckim wprowadzo­
no w dniu 5 marca na orbitę dwa 
sztuczne satelity Ziemi — „Kos­
mos 204” i „Kosmos 205”. Przy no 
mocy aparatury naukowej zainsta­
lowanej na nokładzie satelitów 
nrowadzone beda dalsze badania 
przestrzeni kosmicznej. (PAP) 

rud w pierwszym oddziale wy. 
dobywczym kopalni ' „Polko- 
wice”.

Waga gospodarcza podjętych 
zobowiązań jest ogromna. 
Wcześniejsza eksploatacja rud 
miedzi w obu kopalniach ma 
zasadnicze znaczenie dla 
zmniejszenia bardzo kosztow­
nego importu tego surowca.

Równocześnie budowniczo­
wie kombinatu postanowili 
oddać do rozruchu technolo­
gicznego na 5 miesięcy przed 
terminem drugą tzw. nitkę za­
kładu przeróbki mechanicznej 
rudy, co pozwoli na przerób 
900 tys. ton rudy z kopalni 
„Lubin” i „Polkowice” oraz zś 
bezpieczy produkcję koncen­
tratu miedzi na 1969 r.

W PŁOCKIEJ 
„PETROCHEMII”

Do ostatniego miejsca wy­
pełnili salę zakładowego Do­
mu Kultury budowniczowie 
płockiego kombinatu rafine­
ryjno-petrochemicznego. Ze­
brali się oni, aby odpowiedzieć 
na apel załóg Śląska i czynem 
powitać V zjazd PZPR. Bu­
downiczowie kombinatu zobo­
wiązali się na cześć zjazdu wy­
konać w br., w robotach bu­
dowlano-montażowych poważ­
ne ponadplanowe zadania. W 
ramach zobowiązań przekaza­
ny ma być przede wszystkim 
do eksploatacji w IV kwartale . 
br. trzeci kocioł energetyczny. 
Budowniczowie „Petrochemii” 
zobowiązali się także zabez­
pieczyć w br. takie zaawanso­
wanie budowy kompleksu pe­
trochemicznego — obejmują­
cego obiekty pirolizy benzyn, 
rozdzielania gazów popirolitycz 
nych, oraz wytwórni tlenku 
etylenu i glikolu — które gwa­
rantować będzie przedtermi­
nowe oddanie tych obiektów 
do użytku w roku przyszłym, 
a także — wznieść ponadpla­
nowo budynek mieszkalny o 
178 izbach.

W „RAFAMECIE”
We wtorek załoga najwięk­

szego w Polsce producenta 1 
eksportera obrabiarek „Rafa- 

Raciborskiej 
zobowiązań z 
Partii.

zakładowego

met” w Kuźni 
podjęła szereg 
okazji V zjazdu 

Pracownicy 
biura eksportowego zobowią­
zali się do przyspieszenia o- 
pracowania ofert eksporto­
wych na wykonywanie remon­
tu obrabiarek, wyprodukowa­
nych przez „Rafamet” a pra­
cujących dziś na wszystkich 
niemal kontynentach.

Załoga wydziału montażu 
postanowiła wykonać dodatko­
wo 2 karuzelówki uniwersal­
ne. Maszyny te są obecnie bar 
dzo poszukiwane przez odbior­
ców zagranicznych. Pracowni­
cy biura konstrukcyjnego 
„Rafametu” ukończą do 30 
maja br. (skracając planowa­
ny termin o 6 miesięcy) projekt 
i pełną dokumentację nowej 
karuzelówki uniwersalnej.

W STALOWEJ WOLI
Załoga huty Stalowa Wola 

— największego zakładu pro­
dukcyjnego Rzeszowszczyzny 
odpowiedziała na apel śląskich 
hutników, górników i meta­
lowców wzywający do uczczę 
nia czynem produkcyjnym V 
Zjazdu PZPR.

Załogą huty zobowiązuje się 
wykonać w 1968 r. ponad plan 
ok. 160 maszyn i urządzeń, 
jak prasy hydrauliczne, kopar 
ki, wózki akumulatorowe i 
sprężarki z przeznaczeniem na 
eksport. Dzięki temu tegorocz­
ny plan wyrobów eksporto­
wych przekroczy o 23 procent.

Totek płaci
Totalizator sportowy komunik®* 

je, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 2 bm. stwierdzono: 9 rozw. 
z 10 traf.— wygr. po 17.658 w. 1 
rozw. z 9 traf. — wygr. po L”1 ’

W zakładach Toto-Lotka — ila­
sowanie — z dnia 3.3. br. stwl 
dzono:

6 roz. z 5 traf. prem. — rrys 
po 544.916 ił. 189 rozw. Z 5 
zwyk. — wygr. po około 
12.468 rozw. z 4 traf. — wygr- ™ 
393 zł. 250.344 rozw. z 3 trai. 
wygr. po 19 zł. W zakładach * $
Lotek — II losowanie PK°L 
dnia 3.3. br. stwierdzono: 4 ro 
z 5 traf. prem. — wygr. P° ' _ 
zł. 227 rozw. z 5 traf. wy®- o4j 

\ wygr. po około 10.000 a5'zi. 
rozw. z 4 traf. — wygr. po " 
225.887 rozw. z 3 traf. — wygr- 
UW III losowaniu 
„czwórki” odnaleziono og 
965 wygranych — premie po 
złotych. ban-Na wylosowana końcówko 
deroli o nr. 2869 odnaleziono os 
łem 210 kuponów — premi 
2.000 zL bandę*Posiadacze premiowanej 
roli o w/w numerze oprocz p 
2.000 zł beda uczestniczyć w 
dalnym losowaniu WYJ dbedzie 
Meksyku. Losowanie to oaoe« 
się w dniu 34 bm.



fFHLTMEAlNYa
POZNAŃSKA GRAFIKA 

NA BIENNALE I TRIENNALE

W dwóch ważnych impre­
zach plastycznych II Między­
narodowym Biennale Grafiki 
w Krakowie oraz Ogólnopol­
skim Triennale Rysunku we 
Wrocławiu reprezentowane bę 
dzie poznańskie środowisko 
plastyczne. W Krakowie nie­
zbyt imponująco, bo pracami 
tylko jednego artysty — Frań 
ciszka Burkiewicza, we Wrocła 
wiu 41 pracami 24 autorów.

PLASTYKA na peryferiach

Wydział Kultury miasta, 
Biuro Wystaw Artystycznych 
oraz Pałac Kultury przygoto 
wują serię wystaw indywidu­
alnych malarstwa i grafiki pla 
styków poznańskich w do­
mach kultury, klubach i świe 
tlicach poszczególnych dziel­
nic Poznania. Zaproszenia do 
zorganizowania takich wystaw 
otrzymali malarze J. Bersz, 
J. Eichlerowa, R. Skupin, o- 
raz graficy L. Kostecki i J. 
Rybarczyk. Do wystaw tych 
przygotowane zostaną katalo 
gi wprowadzające zwiedzają 
cych w twórczość tych artys­
tów.

PREMIERA W IZBIE 
RZEMIEŚLNICZEJ

Dyrekcja Izby Rzemieślni­
czej przysłała nam zaprosze­
nie na premierowe przedsta­
wienie dwóch jednoaktówek 
Czechowa: „Niedźwiedź i „Oś 
wiadczyny” w wykonaniu a- 
matorskiego zespołu teatralne 
go Izby. Przedstawienie odbę­
dzie się w sobotę 9 marca o 
godz. 19 w Sali Reprezentacyj 
nej Izby Rzemieślniczej w Po 
znaniu, (ob)

Po XI Plenum K€ PZP«

PRODUKCJA
I EKSPORT

Jeśli spojrzymy na mapę 
zachodniej i północnej 
Europy, to z każdym nie 

mai krajem kojarzą się nam 
Jakieś charakterystyczne towa 
fy eksportowe. Szwajcaria 
Przywodzi na myśl zegarki i 
farmaceutyki, wspominając 
Francję kobiety marzą o mo­
dnych ubiorach i kosmetykach, 
mężczyźni o koniaku. Z Holan 
M wiążą się radia czy magne 
tofony Philipsa, ze Szwecją — 
stal. Fachowcy z różnych branż 
Potrafią jednym tchem wymię 
mc towary techniczne, urządzę 
n?a i sprzęt stanowiące spe- 
^alność poszczególnych kra-

Większość uprzemysłowio- 
Pych państw małych, średnich, 
a nawet dużych stara się produ 
Kować specjalności eksporto- 

o ugruntowanej pozycji 
a rynkach światowych. Sta- 
ania te są z reguły długotrwa

Poprzedza je rozbudowa 
^typowanych przemysłów, 
?n kretnych zakładów jak 
^nieź szeroka akcja rekla- 

D°w®’ Klienci poznają towar, 
si? 0 Jeg° wyso- 

ej klasie, firmy zaś stale czu 
nąd unowocześnianiem 

dostosowywaniem 
gań ° Z1pieniaj3cycii się wyma 
: , odbiorcy. Specjalizacja, to 

na z podstawowych reguł 
n^°jCzesneg0 handlu między- 
ki °f°weg0- Wyrobiona mar- 
brój 0 której kontrahent na- 
k* zaufania, to jeden z tajni

Powodzenia eksportu.
p0Ta ^fy z etykietą „Madę in 
dzen£L wielu lat z P°wo“ 
rvnv; . szturmują zagraniczne 
stałv zbytu. Świadczy o tym 
tu YZrOst polskiego ekspor- 
stvc7n WT°. d° krajów socjali- 
Ale * ych jak i zachodnich. 
kces/^l0 niewątpliwych su- 
dzień^ królowych po dziś 
* główne?™??m wywozu są 
^WarowJ3 rze nadwyżki

sP^jalnością 
Wyraźni kuły rolne- Obecnie 
dziedzin6 spada znaczenie tej 
przyno<Z -W eksporcie i chociaż 
*y deu71Jeszcze znaczne wpły 
brzyszhS°^e’ to z Pewnością 
Ą Po dzilA Uej nie należy. 
We rn A dzisiejszy w prze 

szynowym i ciężkim

Mleczna pigułka na krytykę
Jak uczył profesor Kotar­

biński, z dwóch prawd 
sprzecznych przynaj­

mniej jedna jest fałszywa. Bo 
gdy jeden mówi — białe, dru­
gi — czarne, rację ma jeden 
z nich, lub żaden, skoro może 
byc jeszcze inny kolor. Logi­
kę tej formułki przypomniało 
wyjaśnienie Okręgowego Od- 
óziału Centralnego Związku 
Spółdzielni Mleczarskich w od 
powiedzi na felieton „Śmie­
tankowa pasta z... żółcią”, za­
mieszczony niedawno w cy­

klu „Od konsumenta do pro­
ducenta”. Krytykowaliśmy 
wtedy niedostatek zaopatrze­
nia w przetwory mleczarskie 
sklepów PSS, MHD i fabrycz 
nych mleczarskich, a także 
garmażeryjnych i barów mle­
cznych w Poznaniu.

Odpowiedzi na krytyczne 
uwagi w tym cyklu otrzymywa 
liśmy już różne. Były próby 
rzeczowego ustosunkowania się 
do problemów tu porusza­
nych, były „sprostowania” w 
rodzaju — nieprawdą jest ja­
koby Iksińskiemu było Maciej, 
bo mu jest Sylwester. Odpo­
wiedź poznańskiego Oddziału 
CZSM1 była jeszcze innego ro 
dzaju.

Rzecz została wykonana in­
teligentnie. Reakcja jest — 
po pierwsze — natychmiasto­
wa, co ma dać satysfakcję re­
dakcji. Po drugie — jest to in 
terwencja... wobec Poznańskie 
go Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych; przesła­
ny redakcji odpis tego pisma 
ma się stać dla nas — po trze 
cie — dowodem rzeczowego 
działania. Po czwarte wreszcie 
— ma nas przekonać o wiary­
godności stwierdzeń, bo prze­
cież gdyby było inaczej, od­
biorca pisma (PZPH) nie omie 
szka sprostować. (A my spro-

nie mamy wyspecjalizowa­
nych branż nastawionych prze 
de wszystkim na produkcję 
eksportową. Dotychczas z wie 
lu powodów nie zdobyliśmy się 
na to. Powiedzmy sobie szcze 
rze: specjalizacja to przedsię­
wzięcie kosztowne, które przy­
nosi efekty dopiero po dłuż­
szym czasie. Mając wiele pil­
nych potrzeb w dziedzinie ro­
zwoju przemysłu nie bardzo 
mogliśmy sobie pozwolić na 
szczególne uprzywilejowanie 
niektórych branż. Obecnie sy­
tuacja jest już inna, a wobec 
coraz ostrzejszej konkurencji 
na rynkach światowych, jak 
również wobec stale rosnących 
potrzeb importowych i związa 
nych z tym wydatków dewizo 
wych, konieczny stał się szybki 
rozwój eksportu. Zapewnić go 
może tylko wyspecjalizowanie 
produkcji oraz — co się z tym 
wiąże — podniesienie jej po­
ziomu technicznego, zagwaran­
towanie nowoczesności i dłu­
gich serii zapewniających opła 
calność.

Toteż potrzeba stworzenia 
przemysłu eksportowego sta­
nowiła myśl przewodnią obrad 
niedawno zakończonego XI Ple 
num KC PZPR. Myśl tę szcze­
gólnie podkreślił w swym prze 
mówieniu Władysław Gomuł­
ka.

Na plenum tylko ogólnie 
wskazywano na branże prze­
mysłu maszynowego, lekkiego 
i inne, które czeka awans do 
grupy eksporterów. Opracowa 
nie szczegółowego programu 
specjalizacji muszą poprzedzić 
ponowne wnikliwe badania 
rynków światowych i przewi­
dywanej koniunktury. Chodzi 
o rozwój wielkoseryjnej pro­
dukcji wybranych artykułów, 
którym można zapewnić długo 
trwały zbyt i wysoką opłacal­
ność. Przygotowanie takiego 
programu nie jest łatwe i wy­
maga od wszystkich zaintere­
sowanych, a zwłaszcza od han 
dlowców wielkiej rzetelności i 
odpowiedzialności.

Również realizacja tego pro 
gramu nie będzie prosta. Środ­
ki inwestycyjne na bieżącą 
pięciolatkę zostały już rozdy­
sponowane. Nie posiadamy 
tak wielkich rezerw, by móc 

stowania takiego nie otrzyma 
liśmy). Czytajmy zatem:

„... w związku z ukazaniem się 
(...) Okręgowy Oddział CZSMlecz. 
stwierdza z przykrością, że punk 
ty detaliczne zamawiają bardzo 
małą ilość serów twardych oraz 
naszym zdaniem zawężony asorty 
ment.

Tutejszy Okręgowy Oddział od 
dłuższego czasu oferuje średnio 
najmniej 5 gatunków serów twar 
dych, które rozchodzą się w mi­
nimalnej ilości, mimo posiadania 
wysokich stanów magazynowych.

Detal reflektuje głównie na se­
ry salami i tylżyckie.

Ten stan rzeczy wywołuje nie­
potrzebne komentarze czynników 

kontrolnych oraz samych konsu­
mentów i dlatego raz jeszcze u- 
przejmie prosimy o wydanie pole 
ceń, by punkty detaliczne zama­
wiały wszystkie gatunki sera 
twardego oferowanego codziennie 
do sprzedaży”.

Zastanowiło nas, że autor li­
stu jakby mimochodem wyka 
zał całkowitą niewinność spół 
dzielczości mleczarskiej, wcho 
dząc natomiast na handel — 
jak to się mówi — niby koza 
na pochyłe drzewo. Bo ani sło 
wa tu o własnych wi­
nach, o sklepach mleczarskich.

A ich zaopatrzenie nie odbie 
ga zbytnio obrazem od zwy­
kłych sklepów spożywczych.

Wówczas zwróciliśmy uwa­
gę na inne stwierdzenia spół­
dzielców, zawarte w piśmie do 
PZPH. Czytamy tam, że:

„w ciągu roku ubiegłego Okrę­
gowy Oddział (spółdzielczości mle 
Czarskiej) prosił uprzejmie Zjed-

pozwolić sobie na dodatkowe 
inwestycje nie tylko w całych 
branżach, ale chociażby w wy­
branych zakładach. Jednocze­
śnie nie można jednak wszyst 
kiego odkładać aż do następ­
nej pięciolatki. Czas nagli i na 
glą potrzeby. Jakie więc wyj­
ście?

Na kilka rozwiązań wskazał 
Władysław Goinułka w swoim 
wystąpieniu. Mówił m. in. o pe 
wnych przesunięciach inwesty 
cyjnych w ramach resortów 
— zwłaszcza zaś w przemyśle 
maszynowym. Wnikliwa anali­
za projektowanych w najbliż­
szym czasie zamierzeń pod ką 
tern widzenia potrzeb zakła­
dów już dzisiaj wyróżniają­
cych się dużym udziałem pro 
dukcji eksportowej i wynika­
jące z tej analizy decyzje mo­
gą stosunkowo szybko przy­
nieść poważne efekty.

Przedsiębiorstwa, które 
obecnie w głównej mierze 
cują nad zagranicznymi 

już 
pra

mówieniami, można nieraz u- 
wolnić od ubocznych obowiąz 
ków, przenosząc część produk­
cji, nie związanej z ich specjali 
zacją, do innych fabryk nie 
obciążonych zadaniami ekspor 
towymi. Eliminując produkcję 
przestarzałych wyrobów rów­
nież można wygospodarować 
moce potrzebne do zwiększe­
nia dostaw towarów opłacal­
nych w eksporcie i posiadają­
cych zapewniony zbyt. Skute­
cznym rozwiązaniem może się 
też okazać przedłużenie czasu 
pracy w zakładach, które do­
tychczas pracują, tylko na je­
dną lub dwie zmiany. W tym 
celu warto zadać sobie trud do 
datkowego szkolenia kadry 
kwalifikowanych pracowni­
ków, których brak odczuwają 
większe ośrodki przemysłowe.

Starania podejmowane za­
równo obecnie jak i w na­
stępnej pięciolatce w celu stwo 
rżenia przemysłu eksportowego 
bynajmniej nie zwalniają pra­
cowników innych branż od sta 
łej troski o utrzymanie i ro­
zwijanie dotychczasowego eks 
portu, oczywiście pod warun­
kiem opłacalności. Skoncentro 
wanie się na określonych dzia 
łach wcale nie oznacza rezy­
gnacji z kontynuowania sprze 
dąży wyrobów innych branż.

Wytyczony na XI Plenum 
KC PZPR program stanowi 
dalszy krok na drodze do ro- 
związania problemów handlu 
zagranicznego. I nie tylko han­
dlu, bo jak powiedział Włady­
sław Gomułka: „produkcja to 
źródło eksportu, to sprawa pier 
wotna; handel jest rzeczą 
wtórną”.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

noczenie (poznańskie, handlowe) 
o rozszerzenie, bądź wprowadze­
nie produktów mleczarskich do 
„Garmażera” i zakładów żywie­
nia zbiorowego. Niewątpliwie ak­
cja ta została podjęta, jednak e- 
fekty w stosunku do możliwości 
są za małe”.

Czyli niby spółdzielcy zrobi­
li swoje, tylko ten handel...

Postanowiliśmy więc choć w 
części sprawdzić podane 
wyjaśnienia. Na naszą prośbę 
dyrekcja MHD Poznań - Pół­
noc przeprowadziła kontrolę 
w swoich dziesięciu sklepach, 
aby zbadać jak ich życzenia 
były w rzeczywistości realizo­
wane i jakie to były zamówię 
nia. I oto fakty: w okresie 12 
—24 ubm. sklepom tym nie 
dostarczono z zamówio 
nych serów twardych: 154,1 kg 

warmińskiego. 1291,5 kg — ma 
zurskiego, 49 kg sera trapi­
stów i ani kilograma z zamó­
wionych 120 kg sera emental­
skiego. Takie same były losy 
zamówień na sery topione — 
rocpol i z pomidorami. Zaś se­
ra wędzonego dostarczono o 
190,6 kg mniej od życzeń MHD, 
a sera z szynką o 15 kg
mniej. Ogółem w tym okresie 
10 sklepów nie otrzymało po­
nad 2 tony zamawianych se­
rów twardych, topionych i sma 
żonych w 10 gatunkach. Zre­
alizowano handlowi raptem 
10 proc. 12-dniowych zamó­
wień, a więc było inaczej 
niż to się gładko w piśmie po 
dało. Pisał zresztą o tym „Ex- 
press Poznański” z 2—3 bm.

Wypada zatem zapytać w 
tym miejscu autora odpowie­
dzi na krytykę, zastępcę dy­
rektora do spraw zbytu i zao­
patrzenia Okręgu CZSM1 — Z. 
Hołysza, na jakiej podstawie 
oparł swoje stwierdzenia i ja­
ki był cel przysyłania redak­
cji wyjaśnień, które wprowa­
dzają w błąd? Jest to także 
gra podwójnie nie fair: umy­
wanie rąk i kierowanie całej 
niechęci nabywcy do winnych 
zaniedbań zaopatrzenia — na 
dystrybutorów, handel.

Dyr. Z. Hołysz, jak sądzić 
należy — specjalista od zby­
tu, nie powinien umywać rąk 
od odpowiedzialności kierowa 
nia zaopatrzeniem w przetwo 
ry mleczarskie. Jest bowiem 
przedstawicielem Związku, któ 
ry musi być naszym zda­
niem głównym koordy­
natorem przepływu prze­
twórstwa mleczarskiego do 
konsumenta. Nie pismami jed 
nak można tę funkcję pełnić 
i zwracaniem uwag handlowi, 
lecz współudziałem w 
popularyzowaniu swych pro­
duktów — na ladzie i przy sto 
le barowym. Już raz to się u- 
dało podczas Targów Krajo­
wych. Tyle że była to wtedy 
ekstra degustacja garmaźerki 
mleczarskiej z okazji wręcze­
nia wyróżnień za dobre wyni­
ki pracy spółdzielców...

Oczekujemy, że Oddział O- 
kręgu CZSM1 poinformuje z 
kolei, jak to jest naprawdę z 
tym zaopatrzeniem. Jeśli 
dwóch mówi różnie, przynaj­
mniej jeden się myli. A może 
prawda leży jeszcze gdzie in­
dziej? Na pewno nie jest wi­
nien tylko handel. Co więc 
zamierza uczynić Okręg, aby 
śmietankowy serek z poznań­
skich sklepów nie był jedynie 
przyprawiany żółcią?

ZBILUT SĘK

Paragraf i życie

A jednak zabił
p rzebieg zajścia zrelacjo- 
* nował w sądzie jedyny 

świadek (innych nie było), któ 
rym był sam oskarżony, 21- 
letni Janusz R. — Kiedy Piotr 
M. (60-letni, chory człowiek) 
zaczął mi wymyślać — opo­
wiadał oskarżony — schwyci 
łem go za szalik i kołnierz ma 
rynarki. Wtedy Piotr M. prze 
wrócił się na podłogę, a ja 
wyszedłem z mieszkania. — 
Tu trzeba dodać, że Piotr M. 
już się więcej nie podniósł. 
Był martwy. Sekcja zwłok 
stwierdziła śmierć na skutek 
uduszenia.

Na rozprawie (i to zarówno 
w sądzie wojewódzkim, jak i 
w instancji rewizyjnej, tj. w 
Sądzie Najwyższym) sprawę 
rozważano w dwu aspektach, 
przede .wszystkim od strony 
formalnej. Śledztwo w spra­
wie Janusza R. rozpoczęło się 
na skutek meldunku jego mat

ki, która zawiadomiła MO, że 
jej syn przyznał się w rozmo­
wie z nią do zabójstwa Piotra 
M. A oskarżony to swoje przy 
znanie się na rozprawie od­
wołał, matka zaś skorzystała z 
przewidzianego w kodeksie po 
stępowania karnego prawa od 
mowy zeznań, mogących ob­
ciążyć bliskiego krewnego.

Czy w tej sytuacji sąd może 
zeznania takie odczytać i włą 
czyć je do akt sprawy? Sąd 
Najwyższy orzekł, że choć w 
takich wypadkach nie można 
odczytywać zeznań świadka zło 
żonych w śledztwie (jeżeli 
świadek na rozprawie odma­
wia zeznań), to jednak możli­
we jest odczytanie protokołu 
zawiadomienia o przestęp­
stwie.

Ten protokół stał się więc 
„początkiem” sprawy, którą na 
stępnie rozpatrywano meryto-

Tam, skąd wychodzą 
tylko ranni i martwi

NoiaiLi z ®b!ąionej Łazy Mhe SawŁ

Od wielu tygodni trwa re 
gularne oblężenie przez 

oddziały wyzwoleńcze 
bazy amerykańskiej w Khe 

Sanh, której załoga liczy kil­
ka tysięcy ludzi. Członkowie 
kolegium szefów sztabów Sta­
nów Zjednoczonych musieli 
niedawno podpisać oświadczę 
nie stwierdzające, źe Khe 
Sanh można obronić. Innego 
zdania są oblężeni w bazie żoł 
nierze i oficerowie amerykań­
scy, którzy przestali już wie­
rzyć w możliwość odparcia nę 
kających ataków przeciwnika 
i marzą tylko o tym, aby się 
„jak najprędzej wydostać z 
tego przeklętego kotła”. Oto 
jak opisuje tę największą od 
czasów Dien Bień Phu bitwę 
w Indochinach dziennikarz 
angielski David Leitch. Rela­
cję jego opublikował londyń­
ski „Śunday Times”.

Ogień z moździerzy

„Kapitan „marines”, pochy­
lony prawie do ziemi wskazu 
je mi wzgórze 950, którego 
szczyt zakryty jest w tej chwi 
li niskimi chmurami.

Z tej pozycji Wietnamczycy mo­
gą przy dobrych warunkach atmo 
sferycznych skierować niszczy­
cielski ogień na lotnisko helikop­
terów, położone u kilka metrów 
od okopu, w którym sie obecnie 
znajdujemy. A wzgórze 950 to tyl­
ko jedna z. wielu pozycji wiet­
namskich, górujących nad tym 
naszym nędznym, ciasnym prosto­
kątem ziemi, do którego nie ma 
dostępu i z którego nie można 
wyjść. Wiemy, że w pobliżu znaj 
duje się około 20 tysięcy ludzi. Na 
maleńkim obszarze Khe Sanh jest 
tylko 4 800 „marines” i wszyscy 
czekają na „ostatni cios”.

Cios ten wszakże nie nad­
chodzi, gdyż zdaniem wielu 
komentatorów Wietnamczycy 
nie chcą zdobywać samej ba­
zy, a celem ich ofensywy jest 
po prostu jak największe wy­
niszczenie przeciwnika i 
związanie jego sił w tym re­
jonie. W ostatnich tygodniach 
— pisze David Leitch — Wiet 
namczycy wielokrotnie zbli­
żali się do bazy i w każdej 
chwili mogło się wydawać, że 
już są na miejscu. Załoga Khe 
Sanh co wieczór zasypia z 
przeświadczeniem, że gdy się 
obudzi — ujrzy przed sobą źoł 
nierzy Giapa”.

W Khe Sanh niewiele jednak 
czasu zostaje na sen — bitwa trwa 
niemal bez przerwy. Gdy sier­
żant W. W. Trottino, ogromny 
podobny do Bustera Keatona dry­
blas z Oklahomy rozmawiał z ko 
respondentem angielskim, jedno­
cześnie obserwując teren przez 
lornetkę, potężny hałas zagłuszył 
słowa. „Rzucamy się wszyscy na 
ziemię — relacjonuje David 
Leitch — ogień z moździerzy przy 
bliża się coraz bardziej, szybko 
robimy rachunek sumienia, my­
śląc zarazem: trafi w nas czy nie 
trafi? Tym razem pociski eksplo 
dowały w odległości 50 metrów — 
skończyło się na strachu i lekkim 
ogłuszeniu. Sierżant Trottino wsta 
je z godnością i znów przykłada 
lornetkę do oczu. Jakiś czarno­
skóry „marines”. który leżał obok 
mnie mówi: „Bądźcie łaskawi za­
brać mnie stąd, mogę robić co tyl 
ko chcecie, latać helikopterem, 
skakać na spadochronie, nawet 
maszerować przez dżunglę, ale za 
bierzcie mnie z tego przeklętego 
kotła”.

Małe, srebrne rybki

„Wietnamczycy posuwają 
się powoli i z wielkim tru­
dem, niemniej jednak stale 

idą naprzód. Powstrzymuje 
ich lotnictwo. Nad naszymi 
głowami ^przelatuje Skyraider 
tak nisko, że musimy przypaść 
do ziemi. Samolot zatacza łuk 
nad bazą i wypuszcza — tuż 
za jej terenem coś, co przy­
pomina ławicę małych, sre­
brzystych rybek. Dotykając 
ziemi owe rybki zamieniają 
się w snop żółtych płomieni, 
uwieńczony kłębami białego 
dymu. Ostry swąd piecze w 
gardle. To napalm.”

Napalm i bomby rzucane n£ 
dużej przestrzeni z samolotów 
B-52 stanowią oczywiście 
wsparcie dla oblężonej załogi 
bazy. Problem jednak polega 
na tym — pisze David Leitch 
— co będzie, gdy złe warunki 
atmosferyczne uniemożliwią 
pomoc z powietrza—

Kim są żołnierze z Khe Sanh

Członkowie załogi Khe 
Sanh — pisze korespondent 
angielski — pochodzą z 
warstw niezamożnych. Są to 
przeważnie byli kierowcy cię 
żarówek, farmerzy, w najlep­
szym razie sprzedawcy skle­
powi. Są przekonani, że w Sta 
nach Zjednoczonych _ nikt nie 
ma zielonego pojęcia o ich 
cierpieniach w oblężonej ba­
zie. „Stale wysyłam listy do 
mojej żony — mówi jeden z 
żołnierzy. — Nie mogę jej je 
dnak napisać o tym co się tu 
dzieje. U nas w kraju ludzie 
nie wyobrażają sobie nawet, 
co my tu przechodzimy. Gdy 
by wiedzieli, padliby jak ra­
żeni gromem”.

Sądzę — podkreśla David Leitch 
— że człowiek ten ma absolutną 
słuszność. Gdy się przebywa w 
okopach Khe Sanh, dochodzi się 
do wniosku, że żaden rząd nie ma 
prawa narzucać takich ofiar swej 
młodzieży. Ci żołnierze to prze­
cież przeważnie bardzo młodzi lu 
dzie, niemal dzieci.

Większość spośród nich nie miała 
dotychczas poczucia solidarności i
i smutek ogarnia, na myśl, że do­
piero w takiej sytuacji odkryli 
oni, czym jest życie społeczne. 
Czym się kierowali, zgłaszając się 
na wojnę w Wietnamie? „Nie u- 
wierzy pan — mówi 21-letnl żoł­
nierz — ale ja się zgłosiłem po 
prostu z nudów. Obiecano mi 65 do 
larów dodatkowej premii. Za te 
pieniądze chciałem kupić sobie 
magnetofon. Nie miałem pojęcia, 
jaką cenę przyjdzie mi za to za­
płacić”.

Cena jest rzeczywiście wy­
soka. Większość członków za­
łogi Khe Sanh znajduje się w 
stanie krańcowego wyczerpa­
nia nerwowego. Pilot jedner 
z samolotów transportowych 
C-123, które zabierają ran­
nych i zabitych, świadczył Da 
vidowi Leitchowi, że za każ­
dym razem gdy siada do ste­
rów ogarnia go panika i zaczy 
na głośno krzyczeć, nie zdając 
sobie z tego sprawy. Wielu 
żołnierzy uciekłoby pierw­
szym samolotem, ale nie spo­
sób tego zrobić, gdyż funkcjo­
nariusze policji wojskowej 
bacznie pilnują, aby nikt się 
stamtąd nie wydostał. Bazę w 
Khe Sanh opuszczają jedynie 
ranni na noszach lub zabici, 
zawinięci w plastykowe wor­
ki.

opr. m.

rycznie. Rozważono więc ze­
znanie Janusza R. i stwierdzo 
no (orzeczenie SN.) iż, „nie 
podobna przyjąć, że dorosły 
człowiek może udusić drugie­
go, nie zdając sobie sprawy z 
tego, co czyni”. Fakt śmierci 
Piotra M. na skutek uduszenia 
nie ulega, jak stwierdziła sek 
ci a zwłok, żadnej wątpliwo­
ści. Wiek i stan zdrowia de­
nata (skleroza) zmniejszał 
wprawdzie jego odporność, 
niemniej jednak przyczyną je 
go „gwałtownej śmierci” było 
uduszenie go przez zaciśnięcie 
szalika przez Janusza R.

W tych warunkach Janusz 
R. został skazany na 10 lat 
więzienia, a Sąd Najwyższy 
biorąc dodatkowo pod uwagę 
jego uprzednią karalność (za 
chuligaństwo) i ujemne cechy 
charakteru, nie znalazł pod­
staw dla złagodzenia wymie­
rzonej mu kary.

JAN WOLSKI
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IJU PRZESZ I Nie zawsze mądrzy po szkodzie
Jednym z mierników pozio­

mu cywilizacyjnego i kul­
turalnego społeczeństw 
współczesnych jest ich stosu­

nek do idei opowiadających 
się za wolnością sumienia i wy 
znania, oraz — co się z tym 
wiąże — za równouprawnoś- 
cią i tolerancyjnością wzajem­
ną między wyznawcami róż­
nych religii i światopoglądów.

Stan idealny w omawianej 
kwestii istnieje wtedy, kiedy 
tak władze państwowe, jak i 
ogół obywateli są najzupełniej 
zgodni co do potrzeby przestrze 
gania i w teorii, i w prakty­
ce zasad wolności sumienia i 
wyznania. W Polsce Ludowej, 
na szczęście, droga dzieląca 
nas od osiągnięcia takiego ide­
alnego stanu rzeczy jest już nie 
daleka.

Nasze państwo ludowe po 
raz pierwszy w dziejach Pol­
ski proklamowało demokra­
tyczne zasady wolności wyzna 
niowej i równouprawnienia 
obywateli bez względu na ich 
stosunek do religii. Nawiązu­
jąc do najlepszych tradycji wal 
ki o tolerancję religijną wła­
dze Polski Ludowej stopniowo 
i konsekwentnie stwarzały pod 
stawy prawne i niezbędne wa­
runki umożliwiające stosowa­
nie zasady wolności sumienia 
i wyznania w praktyce. Tak 
więc dokonano laicyzacji insty 
tucji państwowych i prawa pań 
stwowego, w tym również cy­
wilnego, uznano religię jako 
sprawę prywatną każdego oby 
watela, przeprowadzono roz­
dział Kościoła od państwa, za 
pewniono świecki charakter 
życiu publicznemu.

Rozdział Kościoła od pań­
stwa jest niezbędnym warun­
kiem wcielenia w życie zasa­
dy równouprawnienia wyznaw 
ców różnych religii i świato­
poglądów. Jeżeli tylko jeden 
Kościół zyskuje w takim lub 
innym kraju rangę Kościoła 
państwowego, wówczas wyz­
nawcy innych kościołów i zwią 
zków religijnych oraz bezwyz 
naniowcy są siłą rzeczy spy­
chani do roli ' drugorzędnych 
obywateli. Konsekwentne od­
dzielenie wszystkich Kościo­
łów i wyznań religijnych od 
państwa jest również warun­
kiem tolerancji wyznaniowej 
i światopoglądowej.

Szerokie inicjatywy zmierza 
jące do laicyzacji życia publicz 
nego są w Polsce Ludowej na 
turalnym uzupełnieniem wiel 
kich dokonań w dziedzinie spo 
łeczno-ekonomicznej. Laicyza­
cja państwa i prawa odpowia 
da procesom laicyzacji zacho­
dzącym w świadomości ludzi, 

a zarazem jest czynnikiem świa 
domość tę kształtującym.

Społeczeństwo polskie, przez 
wieki dźwigające balast wstecz 
nego klerykalizmu i kołtuń- 
stwa wyznaniowego, przyswo­
iło sobie w swej znakomitej 
większości w ciągu ponad 
dwudziestu lat Polski Ludo­
wej humanistyczne zasady wol 
ności sumienia i tolerancji świa 
topoglądowej; dzisiaj potrafi 
doceniać korzyści, jakie dały 
mu reformy laicyzacyjne i 
wprowadzenie zasady świeckoś 
ci życia publicznego.

Jest to jednym z przejawów 
awansu cywilizacyjnego nasze 
go społeczeństwa i co więcej 
— jak powiedzieliśmy już na 
wstępie — jednym z mierni­
ków poziomu kulturalnego sze 
rokich rzesz ludzi. Są to prze­
obrażenia w świadomości spo 
łeczeństwa nieodwracalne, to­
rujące drogę do dalszych udos 
konaleń w rozwoju demokra­
tycznych stosunków między­
ludzkich.

Mimo to, kierownictwo epis 
kopatu polskiego — chcąc wi­
docznie pobić światowy rekord 
integryzmu i obskurantyzmu 
— zapowiedziało tzw. „pro­
gram pracy duszpasterskiej" 
na okres od maja 1968 do kwie 
tnia 1969 r., w którym w du­
chu wręcz inkwizycyjnym, wy 
powiada kolejną wojnę laicyza 
cji, świeckości, ateizmowi, oez 
wyznaniowości, tolerancji reli 
gijnej i światopoglądowej. Sio 
wem, znów polscy książęta Koś 
cioła usiłują cofnąć wyznaw­
ców katolicyzmu do mrocznej 
epoki średniowiecza i kontrre 
formacji. Są to, rzecz jasna, 
usiłowania beznadziejne.

Wspomniany program świad 
czy też o tym, że kierujący 
polskim episkopatem książęta 
Kościoła nie nauczyli się na 
Soborze Watykańskim — inic­
jującym odnowę katolicyzmu 
— właściwie niczego. Sobór za 
lecił zgodne współżycie katoli 
ków z ateistami i bezwyzna­
niowcami, zaś program episko­
patu zaleca walkę z nimi. So­
bór wypowiedział się za oddzie 
leniem sfer działalności reli­
gijnej i państwowo-politycz- 
nej i uznał potrzebę laicyzacji 
świeckich sfer życia publiczne 
go, a episkopat polski w swym 
programie gromko nawołuje 
do zwalczania laicyzacji.

Wspomniany program na tle 
procesów odnowy, nurtują­
cych Kościół współczesny, jest 
dokumentem unikalnym. Wśród 
przeciwników odnowy soboro­
wej na Zachodzie obecnie już 
rzadko poglądy antysoborowe 
wyrażane śą tak otwarcie jak 
w owym nieszczęsnym progra 
mie.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Niemal każda sprawa o 
przestępstwo gospodarcze 
wskazuje, że w poszkodo 
wanym przedsiębiorstwie po­

ziom zarządzania lub organiza 
cji pracy jest niewłaściwy. 
Gdyby nie tego rodzaju man­
kamenty:

do wielu nadużyć w ogóle 
by nie doszło;

szereg przestępstw miałoby 
krótszy niż obecnie „żywot";

znacznie zmalałaby liczba 
spraw umarzanych z powodu 
niemożliwości ustalenia osób 
winnych (tak! nawet do tego 
dochodzi wskutek panującego 
w przedsiębiorstwie bałaganu).

Zrozumiałe więc, że proku­
rator, prowadząc śledztwo w 
sprawie o przestępstwo gospo 
darcze, zobowiązany jest nie 
tylko zebrać materiały, niezbę 
dne dla ustalenia faktu prze­
stępstwa i winy sprawcy, lecz 
również do ujawnienia i bada 
nia wszystkich okoliczności, 
sprzyjających powstawaniu na 
dużyć. Praktycznie przejawia 
się to tak, że co roku prokura 
tury województwa poznańskie 
go sporządzają setki tzw. wy­
stąpień profilaktycznych, w któ 
rych wskazują zainteresowa­
nym (poszkodowanym) przed­
siębiorstwom mankamenty w 
organizacji i zarządzaniu.

Reakcja przedsiębiorstw na 
te wystąpienia jest niestety, 
dość często niewłaściwa. Wsku 
tek wadliwego zabezpieczenia 
placu budowy skradziono sil­
nik elektryczny na szkodę 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego w 
Kaliszu. W związku z tym pro 
kurator skierował do MPR—B 
wystąpienie, na które adresat 
odpowiedział tak:

..W omawianej sprawie przed­
siębiorstwo nasze przed przystą­
pieniem do budowy dopełniło 
wszelkich możliwych zabezpie­
czeń (...).

Udzielono zarówno kierowniko­
wi grupy robót jak i kierowniko­
wi budowy upomnienia (...)

Reasumując oświadczamy, że 
przedsiębiorstwo (...) eliminuje do 
minimum wszelkie ewentualne 
możliwości kradzieży.”

Można tylko zapytać: jeśli 
jest tak dobrze, to za co uka­
rano dwóch kierowników?

Autorem innej, wymijającej, 
odpowiedzi na wystąpienie pro 
kuratora było poznańsKie 
Przedsiębiorstwo Robót Instalp 
cyjnych. Śledztwo wykazało, że 
powstały tam niedobór — 200 
grzejników — spowodowany zo 
stał niewłaściwą organizacją 
pracy:

„Magazynier, odpowiedzialny za 
prawidłowe funkcjonowanie 2 ma 
gazynów i kilku punktów sklado 
wania materiałów, nie miał obiek 
tywnych możliwości spełniania 
właściwego nadzoru nad przyjmo 
waniem i wydawaniem towarów” 
(fragment wystąpienia).

Odpowiedź przedsiębiorstwa 
była długa. Traktowała o po­
wołaniu specjalnej komisji, wy 
daniu zarządzeń o wzmożeniu 
nadzoru, „wdrażaniu koniecz­
ności stosowania" obowiązują­
cych przepisów. Brakowało naj 
ważniejszego stwierdzenia, że 
magazynierowi polepszono wa 
runki pracy.

Tego rodzaju wymijające od 
powiedzi zdarzają się raczej 
rzadko. Na ogół przedsiębior­
stwa nie negują istnienia wyt­
kniętych mankamentów, poda 
ją jakie mają zamiar stosować, 
lub jakie stosują, środki w ce 
lu usunięcia mankamentów. 
Sęk jednak w tym, że często są 
to środki niewystarczające.

Z niewłaściwie zabezpieczo­
nego (przewrócone ogrodzenie) 
placu magazynowego przy ul. 
Szamarzewskiego zostały skra 
dzione różne materiały na szko 
dę Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2. Odpo 
wiedź przedsiębiorstwa na wy 
stąpienie informowała o wyda 
niu poleceń (wszystkim kie­
rownikom budów) w sprawie 
właściwego zabezpieczenia 
mienia. Nie było natomiast 
wzmianki o tym, że ogrodze­
nie przy ul. Szamarzewskiego 
zostało naprawione.

Rzecz charakterystyczna: 
przedsiębiorstwa rzadko kiedy 
informują o likwidacji uchy­
bień. Nawet wówczas, jeśli cho 
dzi o wymianę kłódki przy 
drzwiach magazynu (autentycz 
ne). Zamiast tego stwierdza się, 
że wydano odpowiednie polece 
nia, że przypomniano o koniecz 
ności przestrzegania przepi­
sów lub że do ich realizowania 
zobowiązano takich a takich 
pracowników.

Np. w piśmie PZGS Słupca 
czytamy, że zarząd postanowił: 

„zobowiązać księgowych i in­
wentaryzatorów do ścls’ego prze­
strzegania przepisów obowiązują­
cych podczas przeprowadzania spi 
sów inwentaryzacyjnych (...); zo­

Od 
Adolfa I 

do 
Adolfa II

A A stycznia 1933 r. prezydent Rzeszy Hindenburg miano- 
wał na wniosek wielkiego przemysłu Adolfa Hitlera 
kanclerzem Niemiec. W memoriale przedłożonym Hin- 

denburgowi przez przedstawicieli koncernów 19 listopada 
1932 r. czytamy m. in.: „Widzimy w narodowym ruchu, któ­
ry ogarnia nasz naród szczęśliwy początek czasów, które 
przez wyeliminowanie przeciwieństw klasowych, stworzą 
podstawy do odbudowy niemieckiej gospodarki”.

Wniosek podpisali bankierzy Schacht, Schroeder i Rein- 
hard, przemysłowiec Thyssen (który już od 1923 roku wypła­
cał Hitlerowi milion marek rocznie) i kilkunastu innych po­
tentatów przemysłowych. Syndykat węglowy Zagłębia Ruhry 
od stycznia 1932 roku opodatkował się na rzecz ruchu nazi­
stowskiego po 5 fenigów od każdej sprzedanej tony węgla, co 
dawało rocznie 6 milionów marek. Do finansujących partię 
hitlerowską należał również Bank Niemiecki. Lecz nie tylko 
kapitał niemieck. brał czynny udział w propagandzie ruchu 
nazistowskiego. Wśród ofiarodawców znacznych sum był ame 
rykański przemysłowiec samochodowy Henry Ford i belgij­
sko - holendersk koncern naftowy „Shell”.

Wniosek wielkich przemysłowców skierowany do Hinden- 
burga ogłoszony został na procesie norymberskim, przy czym 
ujawniło się, że wystąpienie niemieckich koncernów poprze-; 
dzały konferencje z Hitlerem: 4 stycznia 1933 r. w Kolonii 
w domu bankiera Schroedera i 22 stycznia w domu Ribben- 
tropa z udziałem Goeringa.

Warto przypomnieć, że gdy 30 stycznia 1933 roku radio 
berlińskie podało wiadomość o nominacji Hitlera na kancle­
rza, poseł do Reichstagu z ramienia Komunistycznej Partii 
Niemiec Walter Ulbricht zwrócił się w imieniu KC KPD do 
Prezydium Socjalistycznej Partii Niemiec o wspólne prokla­
mowanie strajku generalnego. Socjaliści odpowiedzieli od­
mownie, dowodząc, że Hitler doszedł do władzy legalnie. W 
5 miesięcy po tym — 22 czerwca 1933 roku Niemiecka Partia 
Socjalistyczna została rozwiązana. Komunistyczną Partię 
Niemiec zdelegalizowano już 27 lutego 1933 rokh po prowo­
kacyjnym podpaleniu gmachu Reichstagu.

Minęło od tych dni 35 lat. Wielcy przemysłowcy, którzy fi­
nansowali Hitlera, stawiają dziś nie tylko na niemiecką cha­
decję (CDU/CSU). W maju 1967 roku ukazał się w Mona­
chium periodyk „Piner-Dienst” informujący o źródłach fi­
nansowych narodowo - demokratycznej partii Niemiec (NPD)- 
Początkowo płynęły anonimowo sumy na tę neohitlerowską 
organizację, lecz stopniowo przesączać się zaczęły do wiado­
mości publicznej konkretne fakty. Już dziś wiadomo, że ten 
sam koncern „Shell-AG”, który finansował Hitlera, na dro­
dze okólnej wypłacił przywódcy NPD Adolfowi von Thadde- 
nowi milion marek. Potwierdziło to ukazanie się w organie 
NPD , Deutschd Nachrichten” ogłoszenia koncernu 
„Shell-AG".

Źródła finansowe NPD koncentrują się głównie w Bawa­
rii W monachijskim klubie wielkiego przemysłu „Waidmann 
-Gilde" odbywają się spotkania przywódców NPD z bawa 
skimi chadekami. Wtajemniczeni mówią, że na czele bawa 
skiej partii narodowo - demokratycznej stoi przemysłom 

jDiehl. przyjaciel osławionego F. J. Straussa, ministra ^.n, e_ 
sów w rządzie Kiesingera i Wielki przemysłowiec Schic 
dans. tTam-

Partia neohitlerowską ma również silne oparcie w B1 
burgu. PLmo „Spiegel" informowało niedawno, że mi i 
Oetker odbył poufną konferen?ję z hamburskim przeVf 
czącym NPD, byłym SS-manem Schweimerem, w której 
niku neohitlerowcy rozwinęli w Hamburgu bardziej ozy 
ną działalność. ,

Jeźeli więc NPD w ostatnich wyborach do Landtag w 
łała tylko w C sfederowanych krajach otrzymać 1 o 
głosów i jeżeli Adolf von Thadden zapowiada, że wej 
następnego Bundestagu z silną swoją grupą — ^^-p^iec- 
trzeba n ewygasłemu w pewnych kołach zachodnio cZęść 
kich duchowi militaryzmu i odwetu wspieranemu Prz 
kapitalistów NRF. „„wifWICZFRANCISZEK HRYNIEWAv

bowiązać branżystów do meryto­
rycznej kontroli podległych punk 
tów sprzedaży...”.

Zobowiązać! Przecież każdy 
inwentaryzator podpisując u- 
mowę o pracę zobowiązu­
je się przestrzegać przepi­
sów normujących przeprowa­
dzanie remanentów. Jeśli to zo 
bowiązanie zlekceważył, to ja­
ką mamy gwarancję, że pozy­
tywny skutek odniesie ponow­
ne zobowiązanie?

W sprawie tej należało więc 
chyba sięgnąć po inne środKi 
— np. przeprowadzić weryfi­
kację kadry inwentaryzatorów. 
Potrzebę takiego przedsięwzię 
cia uzasadniał fakt, że w jed­
nym ze sklepów GS od 1963 ro 
ku narastał niedobór (ostatecz 
nie wyniósł 133 tys. zł), które 
go ukrywanie było umożliwio­
ne wadliwą, sprzeczną z prze­
pisami, działalnością inwenta­
ryzatorów.

Uogólniając — można powie 
dzieć, że podejmowane orzez 
część poszkodowanych przed­
siębiorstw środki nie dają 
gwarancji likwidacji uchy 
bień wymienianych w wystą­
pieniach. Oczywiście przypomi 
nanie o obowiązujących prze­
pisach, omawianie mankamen 
tów na odprawach czy też — 
co się bardzo często spotyka — 
wydawanie instrukcji, rów­
nież w jakimś stopniu zapobie 
ga powstawaniu uchybień, Któ 
re rodzą nadużycia. Warto so­
bie jednak uświadomić, że in­
strukcja nie jest uniwersal­
nym lekarstwem, że muszą jej 
często towarzyszyć inne przed 
sięwzięcia jak weryfikacja 
kadr, przeszkolenie pracowni­
ków, zmiana w organizacji pra 
cy, w szczególności w systemie 
nadzoru i kontroli. Komórki 
kontroli wewnętrznej powin­
ny natomiast systematycznie 
sprawdzać czy uchybienia, 
wytknięte w wystąpieniu oro- 
kuratora, zostały usunięte.

Bez takiego wszechstronne­
go przeciwdziałania nie można 
osiągnąć spodziewanych rezul 
tatów. Oto przykład:

Na budowie w Koninie ujaw 
niono nadużycia przekraczają­
ce 0,5 min zł, powstałe m. in 
w wyniku rażących zaniedbań 
poznańskiego „Elektromonta- 
żu”. Były to zaniedbania po­
dobne do tych, które zostały 
już wytknięte w 1962 i w 1965 
roku. W tych latach przedsię­
biorstwo zawiadamiało organy 
kontroli, że ich zalecenia zo­
stały zrealizowane. W tym sa­
mym tonie utrzymana jest od 
powiedź — na ostatnie wystą 
pienie prokuratora — informu 
jąca m. in. o następującym 
kierunku działania:

„uaktywnić prace komisji we­
ryfikacyjnej przedsiębiorstwa i 
zwrócić je i nware na szkodliwość 
braku wnikliwości.”

Po^k nie zawsze mądry po 
szkodzie.

MICHAŁ ŁUCZAK

Obchody 222 rocznicy 
orodrn Kościuszki

Polonia amerykańska uro­
czyście obchodzi 222 rocznicę 
urodzin Tadeusza Kościuszki. 
W wielu ośrodkach polonij­
nych odbywają się w związku 
z tym specjalne akademie, wie 
czory artystyczne, organizuje 
się odczyty poświęcone życiu 
bohatera narodowego Polski 
i USA.

W Waszyngtonie miejscowa 
Polonia zorganizowała uroczy 
stość która odbyła się przed 
stojącym opodal Białego Do­
mu pomnikiem Kościuszki. 
Pod pomnikiem złożono wień­
ce, a kilku działaczy polonij­
nych, w tym dwaj członkowie 
Kongresu, wygłosiło przemó­
wienia. (PAP)

Już nieraz w tym miejscu pisałem nie 
tylko o wielkich walorach widowisko­

wych, ale i o cechach społecznych cie­
szącego się ogromną popularnością Tur­
nieju Miast pt. „Zawsze w niedzielę". Pro 
gram ten wyzwala rzekę inicjatywy i rusza 
lawinę pomysłów całego aktywu i mieszkań 
ców miast' stajqcych z sobq w szranki. 
Obie strony rzucajq — rzecz jasna, w ra­
mach regulaminu — na szalę wszystko, co 
majq najlepszego, prześcigajq się w po­
mysłach, stajq na głowie, w dobrym tego 
słowa znaczeniu, by okazać wyższość nad 
przeciwnikiem, by wygrać. Nietrudno so­
bie wyobrazić, co się w takich miastach dzie 
je w okresie przygotowań do dwugodzinne 
go widowiska. Ile najtęższych głów przy­
gotowuje taktykę zmagań, ile godzin tra- 
cq ojcowie tych miast i wszyscy w jakikol­
wiek sposób zwiqzani z imprezą na długie 
tygodnie przed ukazaniem się na ekranie 
planszy zapowiadajqcej rozpoczęcie Tur­
nieju Miast. Pomijam tu już ogrom pracy 
włożonej w przygotowanie i zrealizowanie 
programu przez ekipę telewizyjną z Maria­
nem Marzyńskim i Eugeniuszem Pachem na 
czele. Nie bez znaczenia jest fakt, że uczę 
stniczącym w turnieju stronom nie tyle cho­
dzi o nagrodę materialną, choć i ona na 
pewno nie jest do pogardzenia, ile o samo 
zwycięstwo, o czysto sportową, ambicjonalną 
jego stronę. Stawką jest bowiem nie tylko 
ściśle określona nagroda pieniężna, ale tak 
że wynik, który - podobnie jak w sporcie - 
idzie w świat i w razie zwycięstwa przyspa­
rza dobrej sławy. /

Ostatni turniej, w którym zmierzyły się 
dwa największe ośrodki turystyczno-wczaso- 
we w Karkonoszach, Szklarska Poręba i Kar 
pacz (wygrała Szklarska Poręba 13:9) był 
bardzo widowiskowy, chwilami wręcz humo 
rystyczny, co jeszcze bardziej podniosło 
jego atrakcyjność. Chociaż niektóre pun­
kty spotkania wypadły nie najlepiej, moż-

na by nad tym przejść do porządku. Gorzej, 
że stanowczo za słaby nacisk położono na 
wyeksponowanie w zmaganiach między obo 
ma miastami tych umiejętności, które w ja 
kiś sposób podnosiłyby rangę jednej lub 
drugiej ze stron. Zbyt dużo pokazano kon 
kurencji w rodzaju zabawy przewodniczą­
cych w Wilhelma Telia, zjazdu narciarskie­
go miejscowych działaczy, kuligu, budowy 
igło, czy wyścigu psich zaprzęgów. Stanow­
czo więcej chciałoby się natomiast zoba­
czyć takich punktów jak wyścig narciarski 
z toboganem czy wspinaczka po ścianie. Zu 
pełnie zabrakło takich dziedzin, które by 
prezentowały jakość turystyczno-wczaso-

TELEWIZJA

Na święto 
i na co dzień
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wych usług Karpacza i Szklarskiej Poręby. 
Bez względu na to, czy stało się tak wsku 
tek niewłaściwego doboru poszczególnych 
konkurencji czy też wskutek tego, że walczą 
ce miasta nie stać było na pokazanie cze 
gość innego - program był słabszy niż po­
przednie.

♦
Tak się złożyło, że parę dni przedtem mie 

liśmy możność obejrzeć bardzo ciekawy re­
portaż z huty „Julia” pt. „Ludzie z kryszta­
łu" M. Murzyńskiego. Był to chyba niemal 
klasyczny reportaż telewizyjny. Mimo że je­
go akcja była poprzedzona wieloma próba­
mi, największą zaletą całości była właśnie 
autentyczność przedstawianych wydarzeń 
następujących po sobie w atmosferze dra­
matycznego oczekiwania na ostateczny re­
zultat pracy brygady wydmuchującej na o-

czach telewizyjnej widowni kryształowy kie­
lich o rozmiarach dotychczas w tej hucie 
niespotykanych. Obok autentyzmu i drama­
tyzmu na podkreślenie zasługuje też to, że 
ukazano tu załogę przy wytwarzaniu kry­
ształów i tradycje tej załogi, w której pra­
cują całe rodziny, gdzie bardzo często za­
wód przechodzi z ojca na syna. Nawiasem 
mówiąc, właśnie taki kryształowy kielich 
miał otrzymać zwycięski zespół Turnieju 
Miast. Czy tak się stało, czy huta zdążyła 
przygotować tę nagrodę - nie dowiedzie­
liśmy się, mimo że oba te programy przy­
gotowywała ta sama osoba.

*
Zbliżający się Międzynarodowy Dzień Ko 

biet był pretekstem do poświęcenia kobie­
cie i jej wielkim oraz małym sprawom ca­
łego programu „Dobry wieczór, jak mi­
nął dzień”. Na ogół wszelkiego rodzaju oko 
licznościowe programy przypominają la­
urkę lub przynajmniej unikają spraw 
przykrych i niepopularnych. Autorzy zre­
zygnowali jednak z okolicznościowego ka­
dzidła i, nie wdając się w uogólnienia, 
przedstawili sytuację trzech kobiet: młodej 
samotnej panny, mężatki obarczonej pracą 
i dziećmi oraz samotnej pracującej kobie 
ty z dziećmi. Wszystkie one bez ogródek 
mówiły dużo niezbyt pochlebnych prawd 
o kolejkach w sklepach, o nie najlepszym 
zaopatrzeniu, o niedostatkach wszelakich 
usług, o pracy zawodowej, po której obła­
dowane zakupami pędzą do domowego 
kieratu by w nim obracać się do późnego' 
wieczora. Mówiły przy tym tak przekonywa­
jąco i tak interesująco, a zarazem swobod 
nie, że nie sposób podkreślić tego faktu. 
Nie sposób też po obejrzeniu tego progra­
mu uwolnić się od refleksji i rozważań, że 
mimo równouprawnienia kobiet, ciągle je 
szcze znajdują się one w dużo gorszej sy­
tuacji niż mężczyźni i dużo jeszcze trzeba ko­
biecie pomóc. I wcale nie o kwiatki i gołosło­
wne deklaracje tu chodzi lecz o całkiem kon 
kretne sprawy. W „Dobry wieczór, jak mi­
nął dzień" pokazano to wyraziście i jedno­
znacznie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



Lekkoatletyka

Reprezentan&i 23 krajów
na Igrzyskach halowych w Madrycie

Z wielkim zainteresowaniem oczekuje się wyników III 
halowych igrzysk europ ejskich, które w dniach 9 —10 

bm. odbędą się w Madrycie. Udział w tej wielkiej halowej 
imprezie zapowiedziały 23 kraje. Organizatorzy liczą się z 
udziałem około 350 zawodników i zawodniczek.
Barw Polski bronić będzie mały 

ale doborowy zespół, tylko w kon 
kurencjach męskich. Do Madrytu 
wyjadą: sprinterzy — W. Mani-k, 
M. Dudziak. A. Badeński, J. Ba- 
lachowski, E. Borowski, w. Koryc 
ki, i J. Werner, plotkarz — A. 
Kołodziejczyk, tyczkarze — L. But 
scher i W. Sokołowski, skoczek

Szachowe
Mistrzostwa Polski

Na szachowych Mistrzostwach 
Polski w Łodzi we wtorek przed 
południem dogrywano partie 
dwunastej rundy. Schmidt wygrał 
ze Śliwińskim. Grąbczewski poko­
nał Pytla.

W trzynastej rundzie najciekaw­
sze spotkanie Kostro — Grabczew 
ski zakończyło sie nieoczekiwanie 
porażką Kostro. Filinowicz prze­
grał z Matkowskim zaś remisami 
zakończyły się partie: Adamski — 
Bednarski. Marszalek — Jamroz, 
Bernard — Sydor. Śliwiński — Le 
wi i Pytel — Schmidt. Jedną par­
tię odłożono.

Po trzynastu rundach na pozy­
cje lidera wyszedł Grąbczewski 
(Warszawa) 9,5 pkt. drugie i trze­
cie mieisce zajmuja Adamski 
(Warszawa) i Kostro (Kraków) no 
8,5 pkt.. a czwarta i piąta loka­
tę: Lewi (Warszawa) i Schmidt 
(Poznań) po 8 pkt. (o.t.)

wzwyż — E. Czernik i miotacz ku 
m — W. Komar. 9 z tych zawo­
dników przebywa na obozie trenin 
gowym w Belgradzie, do których 
dołączą się: Komar, Sokołowski i 
Butscher.

Poprzednie halowe Igrzyska od­
były się w Dortmundzie i Pradze. 
Nie miały one jednak charakteru 
ogólnoeuropejskiego. Przypuszcza 
się w gronie działaczy tej dyscy­
pliny, że w następnych latach 
dojdzie do zorganizowania oficjał 
nych halowych mistrzostw Euro­
py.

ZSRR będzie reprezentowany 
bardzo licznie, gdyż przez 40-oso 
bową ekipe, w której widnieją ta 
kle nazwiska jak: rekordzista świa 
ta w skoku w dal I. Ter-Owane- 
s1an rekordzista Europy w pchnię 
ciu kulą — E. Guszczyn. mistrzyni 
Europy w tej specjalności — N. 
Czyżowa. Bardzo silna będzie z 
pewnością również w Madrycie re 
prezentacja NRF oraz pozostałe 
ekipy. ,

Na podstawie uzyskanych wyni 
ków podczas eliminacji, przvpusz 
czać należy, że w madryckiej ha 
li walki będą bardzo zacięte i przy 
niosą dobre wyniki, (o-p)

Górnik-Manchester 
w centrum 

zainteresowania
Porażka Górnika Zabrze w An­

glii z Manchesterem United 0:2, 
w pierwszym meczu o KPE nie 
zdeprymowała drużyny mistrza 
Polski. Zabrzanie pod wodza tre­
nera dr. Gezy Kalocsay, a po po­
wrocie w domowe pielesze, przy­
stąpili do intensywnych trenin­
gów, aby poprawić swą formę. Po 
rozegraniu w niedziele kontrolne­
go rreczu z II ligowa Unią w Ra­
ciborzu, w poniedziałek i wtoręk 
przeprowadzili lekką zaprawę. Na 
środę i czwartek trener dr Ka­
locsay zaplanował ostre treningi, 
przy czym w piątek zawodnicy bę 
dą wypoczywać, aby w sobotę ro­
zegrać w Zabrzu mecz mistrzow­
ski z Odrą Opole. W poniedzia­
łek odbędzie się ostatni lekki tre­
ning, a w środę. 13 bm. o godzi­
nie 18 na stadionie śląskim w Cho 
rzowie Górnik zmierzy sie w re­
wanżowym meczu przy świetle 
elektrycznym z Manchesterem 
United.

Oa’e to cnotkanie transmitować 
będzie Polska Telewizja, a także 
Interwizja i Eurowizja.

Zainteresowanie spotkaniem re­
wanżowym Górnika z drużyną mi 
strza Anglii, Manchesterem United 
jest ogromne, nie tylko na Śląsku, 
ale w całvm kraju. Organizatorzy 
rozsprzedali już wszystkie biletv 
na miejsca siedzące — w liczbie 82 
tysiące, (o.t.)

l notatnika szermierz?
Komunikat

• W tych dniach zmarł w Po- 
jnaniu znany w okresie między­
wojennym biegacz, członek po­
znańskiej Warty — Brunon Miał- 
kas,

• Do Memoriału im. Br. Czecha 
1 H. Marusarzówny wnłyneły zgło 
szenia 12 federacji narciarskich. 
Na starcie stanie ponad 100 zawód 
ników i zawodniczek.

Biuro Obsługi Ruchu Turysty­
cznego PTTK w Poznaniu, orga­
nizuje 13 bm. wyjazd autokarem 
do Chorzowa na mecz rewanżowy 
w piłce nożnej Górnik — Manche 
ster United (Anglia). Wyjazd z 
Poznania o godzinie 8. Zapisy zbio 
rowe i indywidualne przvirnuje 
BORT PTTK. Stary Rynek 90.

KS Stomil zawiadamia, że 10 bm. 
o godz. 10 w sali Domu Kultury 
przy ul. Starołęcklej 38 odbędzie 
się roczne walne zebranie sprawo 
zdawcze klubu.

Prezes Wielkopolskiego Okręgo­
wego Związku Szermierczego Po- 
man Korzeniewski zrezygnował z 
zajmowanej funkcji.

Klasy sportowe w 19G7 r. zdo­
było: klasę mistrzowska — 3 za­
wodników. I klasę — 8. II — 50 i, 
III — 153 szermierzy.

I kółka olimpijskie na Mona-1 
chium zdobyło w Wielkopolsce 50 
zawodników: 17 z Warty, 12 z 
AZS, 14 z Sremskiego Klubu Śn-" ' 
towego. 3 z KKS Kępno i 4 z MKS 
Konin przy szkole podstawowej 
nr 6.

25 i 26 bm. odbędzie sie w Po>n? 
niu indywidualny turniej szer­
mierczy we wszystkich broniach 
w sali Poznańskich Ośrodków 
Sportowych.

Koszykówka

Olimpia toruje drogę ŁKS-owi

przygotowały

179

103
113
123
131
151
173 — ul. ściegiennego 51
184 — ul. Dąbrowskiego 5

moc słodkich niespodzianek.
— ul. Głogowska 41
— pl. Wolności 4
— ul. Głogowska 84
— ul. Dzierżyńskiego 117
— ul. Dzierżyńskiego 173

KAŻDEJ EWIE — w dniu 8 marca 
SŁODKI PREZENT.

Sklepy cukiernicze MHD - Południe

• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

Życzymy wszystkim panom
PRZYJEMNYCH ZAKUPÓW.

M1719

MHD
PszsSargi

Dyrekcja Poznańskiego Biura Projektów Budo* |sic-| 
twa Przemysłowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12 | 
— OGŁASZA PRZETARG na wykonanie z własnego 
materiału i zamontowanie RAM METALOWYCH 
do zasłon okiennych na spficie w gmachu PBPBP 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12.

Z technicznymi warunkami zapoznać się można 
w PBPBP w Dziale Administracyjnym w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 10/12.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia o przetargu.

Oferty składać należy w Dziale Administracyj­
nym w pokoju nr 03 przy ul. Ratajczaka 10/12, z na­
pisem „Przetarg”.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wybrania ofe­
renta, bez podania przyczyny. K1617

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki nr 57, tel. 594-86 

OTWsEBAKURS KIEROWCÓW
samochodowo - motocyklowych kategorii

amatorskiej, 
o

Informacji udziela 
ul. Kościuszki 57

w dniu 8 marca 1968 r.
godzinie 17.
sekretariat Zakładu, Poznań, 
lub tel. w godz. od 8—20.

K1679

LoKale

Poznań! Pokój, kuchnią, 
C. o., nowe budownictwo, 
samodzielne i w centrum 
Zielonej Góry 2 duże po­
koje, kuchnią, c. o. lub 
w Grodzisku 2 pokoje, 
kuchnią — zamienię na 
większe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17150g.
Pracujący

Praca
Poszukuję gospodyni na 
probostwo. Duże osied'e 
wiejskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
!6950g.
Starszą panią poszukuj- 
dc 5-miesięcznego dzicc-
ka.
ska 7a.

Poznań, ul. Byczyń-
17107g

Spodniarka przyjmie pra 
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17129g.

Kozsadę pomidorów, po­
czątek oraz połowa mar­
ca, sprzedam. Telefon Mo
sina 109. 17390g

Dyrekcja MHD Arty­
kułami Spożywczymi 
Poznań — Południe

UNIEWAŻNIA 
zagubioną koncesję 

na sprzedaż napojów 
alkoholowych — wy­
daną dla sklepu nr 102 
— ul. Hetmańska 27.

K1482

Kupię domek jednoro­
dzinny, połowę bliźniaka 
lub willi wyłączonej w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17117g.

studiujący
poszukuje niekrępującego 
pokoju z wygodami (naj­
chętniej w śródmieściu).- 
Cena obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17710m.
Komfortowe dwa pokoje,
kuchnią, c.
balkon, 38 m!,

o., łazienka,
zamienią

na podobne lub większe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17254m.
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) poszukuje po 
koju na okres 1 roku. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17421m.
Oddam w dzierżawę przed 
siębiorstwu lokale 50 m’ 
(Jeżyce), telefonem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17376m.

Sprzedam pół willi wyłą­
czonej, duże pokoje. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17145g.
Sprzedam tanio domek 
jednorodzinny nowy, wy­
łączony (Dębiec). Waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17115g.
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne, 10 ha 64 a z 
pełnym żywym i mar­
twym inwentarzem, 6 km 
od Gniezna. Adres wska­
że Wł. Nitka, Gniezno, ul. 
Dąbrówki 3, warsztat kra
wiecki. 17147g
Gospodarstwo rolne 9 ha 
z zabudowaniem, stan bu 
dynków bardzo dobry — 
sprzedam. Solec Nowy, 
pow. Wolsztyn — Kacper
Dencka. K1467
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha — zabudowa­
nia, Bieganin, pow. O- 
strów Wlkp. Zgłoszenia 
kierować: Kazimierz Ziół 
kowski, Tarnawa koło 
Bochni. K1476

Zguby

W niedzielę, 3 bm. pozo­
stawiono w taksówce to­
rebkę damską na trasie 
Dworze—Bonin. Znalazcę 
proszę o zwrot. Niesta- 
chowska 52 m. 117. 18082g

• Przewodniczący Miedzynaro- 
iowego Komitetu Olimpijskiego 
Avery Brundage zdecydował sie 
na zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Komitetu Wvkonawczego MKOJ 
w celu przedyskutowania aktual­
nej sytuacji związanej z dopusz­
czeniem do Igrzysk w Meksyku 
Pld. Afryki oraz zapowiedzianym 
bojkotem Olimpiady przez wiele 
krajów.

• W Taszkiencie padł pierwszy 
w olimpijskim sezonie lekkoatle­
tyczny rekord ZSRR. Ustanowił 
Ko Romuald Klim rzucając mło; 
tem 71,88 m. o 42 cm wiecej niż 
wynosi lego dotychczasowy re­
kord ZSRR. ,

• Wśród 8 nowych mistrzów w 
tanasach w stylu wolnym o mi­
strzostwo Ludowych Zespołów 
Sportowych, czterv tytuły wywal­
czyli reprezentanci Poznania: Ty- 
Piak, Rozum, Ciemierz i Wallćht.

• Najlepszym skoczkiem nar- 
Uyskim został J. Przybyła z LZC 
Klimczok — Bystra. Uzyskał on 
notę 235,7 pkt. i wyprzedził E. Fie 
dora z nota — 233.6 pkt.

Sezon koszykówki 1967/88 dobiega końca. Wyłonieni już zostali 
mistrzowie Polski na rok 1968. otwarta jest jeszcze sprawa awan 
su dwóch zespołów do ekstraklasy, które zajmą miejsca opuszczo­
ne przez Start Lublin i AZS Poznań.
Najprawdopodobniej, w tym ro­

ku, do I ligi awans zdobędą Ko­
rona Kraków i ŁKS Łódź. Szan 
se tego ostatniego mocno wzrosły 
po zwycięstwie poznańskiej Olim- 
oii nad Skrą Warszawa, która by 
ła najpoważniejszym rywalem ko 
szykarzy łódzkich w walce o 
pierwsze miejsce w swojej gru­
pie. Do końca rozgrywek pozo­
stały jeszcze dwie kolejki spot­
kań, które chyba już nie zmienią 
zasadniczego układu tabel. Z za­
dowoleniem trzeba stwierdzić, że 
wielkopolscy reprezentanci w tej 
klasie rozgrywek Olimpia Poznań 
i Stal Ostrów spisywali się na ogół 
dobrze. Odnosi się to zwłaszcza 
do Stall Ostrów, która mimo iż 
dopiero pierwszy rok gra w II li 
dze, była groźnym przeciwnikiem
dla najlepszych.A oto wyniki ostatniej kolejki 
spotkań i aktualne tabele:

Wawel — AZS 52:46
Baildon — Sleza 71:45

Korona -- AZS Gliwice 62:48- - ---
f Górnik Wałb. - Resovia 54:52 
| Pogoń Prudnik - Stal Ostrów 85:49

Dnia 4 marca 1968 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 85, mój najdroż­
szy mąż, kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Józef Mielcarek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

’ godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

18152g

+
Dnia 2 marca 1968 r. po krótkich 1 ciężkich 

£>erpieniach zmarł, przeżywszy lat 82, opatrzony 
ramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

na/troskliwszy ojciec, dziadek i pradziadek, 
ukochany szwagier 1 teść, śp.

Kazimierz Lepell
Pogrzeb odbędzie się w trodę, dnia 6 bm 

0 godz. 16 z kościoła parafialnego w Kiekrzu.
W głębokim smutku pogrążone
ZONA z CÓRKAMI i RODZINA 

-----  1R13<?

nik°«a 3 marca 1968 r. zmarł długoletni praców- 
w Poznaniu Hurtowego Składu Opałowego nr 59

Jan Hebel
mkL?marlym Przedsiębiorstwo nasze trąd su- 

nego i oddanego pracownika.
ko^u52ebxOdbędzie się ha cmentarzu na Juni-
12.30 e W środ^« dnła 6 marca 1968 r. o godzinie

DYREKCJA — PRACOWNICY
OkrPS-n»,RADA ZAKŁADOWA — POP 

ęgowego Przedsiębiorstwa Handlu Opałem
Poznaniu K1748

Upzennica fryzjerska 17- 
letnia potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 17138g.

Motocykl Pannonię -prze 
dam. Ratajczaka 22 ni 15. 
___________________17U0g 
Posiadam 2000 krzewów 
czarnej porzeczki wielko­
owocowa, plenna oraz Ho 
sa Carina. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17122g.____________________  
Maszynę kuśnierską „Sin 
ger” sprzedam. Włady­
sław Bartczak, Konin i, 
ul. Czerwonej Armii 38.

17106g

Panna, członek spółdziel 
ni mieszkaniowej, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17396m.

29. II. zgubiono paczkę z 
ubraniem. Znalazcę wyna 
grodze. Tel. 670-849. 18149g

Student poszukuje 1-oso- 
bowego pokoju, najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17405m.

1 marca br. około godz. 20 
zgubiłam pierścionek w 
toalecie restauracji „Ce­
chowa”. Uczciwego zna­
lazcę jaroszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Mottego 12 m. la. 18103g

1. Korona
2. Resovia
3. Górnik
4. Stal Ostrów
5. AZS Gliwice
6. Baildon
7. Pogoń
8. AZS Kraków
9. Slęza

10. Wawel

16
16
16
16 

yl6
16
16
16
16
16

15
11

9
9
7
7
7
6
5

993'754
1021:962
1043:951

979:963 
937:1017 
890:866

1008:1043 
907:946 
864:1006 
842:976

Uczennice i ucznia oraz I 
ślusarza wagowego przyj 
mę. Naprawa Wag, Po­
znań, Kościuszki 31.

17148g

Lodówkę Ald-80 okazyj-, 
nie sprzedam. Poznań, 
Kniewskiego 20 m. 28. 
godz. 16-17.17165g

Pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo, Dębiec, za 
mienię na samodzielne 2 
pokoje, kuchnia (może 
być spółdzielcze). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17431m.

Szyję modnie, terminowo, 
tanio, dyplomowana mi­
strzyni, Łukaszewicza 3
(dom tylny). 17066g

Samodzielne 2-pokojowe

Stolarnię zmechanizowa­
ną sprzedam. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 17177g.

Grupa północna

Spójnia Gdańsk — Bałtyk 75:53 
Lechia Z. Góra — AZS Gd. 73:54 

Widzew — Zawisza 54:67
Pogoń —

Olimpia —
ŁKS 65:66
Skra 78:62

2.
ŁKS 
Spójnia

3. Skra
4. Olimpia
5. Zawisza
6. Widzew
7. Lechia
8. AZS Gdańsk
9. Pogoń

10. Bałtyk

16
16
16
16
16
16
16
6

16
16

13
12
12
10

8
8
5
5

1274:1016 
1127:1019 
1099:1018 
1124:1035 
1075:1077 
1038:1040 
1096.1131
925:1086 
935:1096
918:1095

Dnia 3 tnarca 1968 r. zmarł nagle kończąc swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami sw„ 
mój ukochany mąż, nasz drogi tatuś, szwagier, 
wujek i kuzyn, śp.

inż. Jan Wolnik
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

Poznań,

W głębokim smutku pogrążeni
Zona, córka, syn i rodzina 

ul. Dąbrowskiego 20/21 m. 38. 1816Rg

Dnia 4 marca 1968 r. zakończyła nagle swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 78, nasza ukochana i najdroższa 
mamusia, teściowa, babcia i ciocia, śp.

Waleria Górna
l-voto SROCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
CÓRKA z RODZINĄ

Poznań, Zielona Góra, Wrocław, Krotoszyn, 
Goring (Anglia). 18163g

Dnia 3 marca 1968 r. zmarł nagle nieoczeki­
wanie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy jedyny i nigdy niezapomniany syn. 
nasz nieodżałowany ukochany brat, szwagier 
i wujek, w kwiecie wieku, przeżywszy lat 34, śp.

Henryk Michalak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

MATKA, SIOSTRY. SZWAGROWIE 
i RODZINA

Poznań, Polna 1 m. 23. 18132g

Przyjmę pracę na wtrys 
karkę, najchętniej cha­
łupnictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17163g.
Przyjmę panienkę do war 
sztatu metalowego. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Czę­
stochowska 14a. 17194g

Kupno
Kupię uszkodzony telewi­
zor, magnetofon. Telefon
466-50. 18112g
Wał korbowy, koło mag­
nesowe i gażnik do Lam- 
bretty 150-LD kupię. Ka­
czmarek, Warszawa Aleja 
Przyjaciół 3 m. 4.

KI 470

Sprzedaż

Sprzedam maszynę do 
szycia nową „Łucznik”, 
toaletkę i stół okrągły 
(meble ciemne). Poznań, 
ul. Libelta 26 m. 2a.

17809g
Odstąpię ogródek dział­
kowy. Chociszewskiego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17717g.
wózki dziecięce nowocze 
sne plecione — poleca — 
Wytwórnia. Dzierżyńsk’e 
go 37. dawniej Półwiej.
-ka. 15927g

Sprzedam zgrzewarkę
punktową 2X5 mm pro­
dukcji krajowej, w do­
brym stanie oraz dwie 
maszyny do mielenia ko­
ści i mięsa dla zwierząt 
futerkowych. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17186g.
Sprzedam garaż blaszany 
i łódź motorówkę z pod­
woziem 16-tki. światowi­
da 6 (Junikowo). 17l95g

mieszkanie z c. o., nowe 
budownictwo (kwaterun­
kowe 48 m*, I piętro z te­
lefonem na Grunwaldzie, 
zamienię na 3-pokojowe 
około 60 m‘, odpowiada­
jące w/w warunkom i 
dzielnicy. Warunki zamia 
ny do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17478m.
Zamienię samodzielne 3- 
pokojowe mieszkanie (po 
koję 64 ml), na mniejsze 
(około 50 m! całość), c. o. 
Oferty, .Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17613m.
ganu wspólny pokój wy- 
ńajmę. Umińskiego 20
m. 7. 17064m

Samochody
Auto Service — Kraszew­
skiego 30, zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
ietniej gwarancji. Poleca 
my przeglądy i naprawy. 

17200g
Sprzedani Syrenę nową 
104, wygraną w PKO. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18111g.
Sprzedam Skodę-Octav:.ę 
(Super). Adres wska>e 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17154g.________________ 
Skodę osobową 1200, 1102 
lub 1101 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17i21g.
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes 170, stan 
bardzo dobry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 17221g.

Dnia 4 marca 1968 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 
tatuś, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Władysław Kruszona
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu Winiarskim, ulica 
Piątkowska.

W głębokim synutku pogrążona
RODZINA

18213g

Dnia 4 marca 1968 r. odeszła od nas na zawsze 
nasza najukochańsza żona, matka i siostra

Józefa Minurska
długoletni dyrektor Technikum i Zasadniczej 

Szkoły Odzieżowej w Poznaniu, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi oraz 

wieloma innymi odznaczeniami.
Eksportacja drogiej Zmarłej odbędzie się 

w czwartek, dnia 7 bm. o godz. 10 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, SYN i BRAT

18147g
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Nierućhdmóści

Kuplę pilnie działkę e- 
grodniczą w Puszczyków 
ku koło Poznania. Oferty 
pisemne '„46621” Biuro O- 
głoszeń. Warszawa, Po-
znańska 38. KI 459

Budowlane roboty przyj- 
mie członek rzemieślni­
czej spółdzielni. Telefon
623-42. 17067g
Polecam welony ślubne 
oraz kapelusze żałobne. 
Przerabiam również z po 
wierzonego materiału. 
Pracownia kapeluszy dam 
skich, Roosevelta 10.

17079g
Wydzierżawię lub przy­
stąpię do spółki — war­
sztatu samochodowego. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 10 ”a !7103g.

Małrymonialnt:

Kawaler rolnik, pozna 
miłą panią o dobrej pre­
zencji do lat 30, najchęt­
niej z rolniczej rodziny. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16980g.

Kupię działkę lub rozpo­
czętą budowę domku jed
norodzinnego blisko
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17897g.
Sprzedam dom i 2 ha al­
bo bez lub zamienię na 
mniejsze. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17196g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię obiekt 12-pokojowy 
(dworek) w parku, w po­
bliżu las, woda — pcw. 
Oborniki Wlkp., nadające 
się na kolonie, względnie 
ośrodek wczasowy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17i42g.

Panna lat 30, wzrost 1,67, 
wykształcenie średnie, do­
brze sytuowana, pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17061g.
Wdowa po 60-tce z miesz­
kaniem, pozna kulturalne 
go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla l«989g
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz.15—
19. 17777g
Sytuowana, wyższe wy­
kształcenie, pozna w celu 
matrymonialnym pana z 
wyższym wykształceniem, 
wiek 42—49 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16974gpr.

W dniu 3 marca 1968 r. zmarł nagle, w wieku 
34 lat, ukochany mąż, tatuś i zięć

Henryk Michalak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA z DZIEĆMI i TEŚCIOWIE

_________ ________________ 18143g

W dniu 4 marca przestało bić gorące serce 
ofiarnej patriotki, oddanego całym wzorowym 
i niestrudzonym życiem pedagoga, serdecznej 
koleżanki i przyjaciela

Józefy Minurskiej 
byłej wieloletniej dyrektorki Technikum Odzie­
żowego w Poznaniu, odznaczonej Medalem 
X-lecia Polski Ludowej oraz Złotym i Kawaler­

skim Krzyżem Zasługi.
Żegnamy Ją z serdecznym żalem, łącząc wy­

razy współczucia dla Rodziny.
DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE 

i ADMINISTRACYJNE SZKOŁY 
Pożegnanie drogiej Zmarłej nastąpi w dniu 

7 marca br. o godz. 10 z kaplicy na Junikowie, 
po czym odbędzie się eksportacja do grobowca 
rodzinnego w Pułtusku. 18176?
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MARZEC 
Ć»

Środo

Wiktora

Słońce: 6.28—17.40

Moc niespodzianek dla Ewy
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­
ra Ui”; NOWY — g. 15 „Święto­
szek”, g. 19.30 „Lato”; OPERA — 
g. 19 „Tannhaeuser”; OPERETKA 
— g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 17 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15 „Kandyd — 
czyli optymizm XX wieku” (franc. 
18 1.), g. 17.30. 20 „Gładka skóra”
(franc. 16 1.); APOLLO — 
13, 16.30, 19.30 „Największe 
wisko świata” (USA 11 1.); 
TYK — g. 10, 12.30, 15.30.
złote colty” (USA 16 1.),

g. 10, 
wido- 
BAŁ- 
„Dwa 
g. 18,

20.15 „Do widzenia Charlie” (U? ' 
14 1.): CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Amerykańska 
żona” (włoski 16 1.); GONG — g. 
10, 12. 16 „Mściciel w masce” (ang. 
14 1.), g. 18, 20.15 „Gra bez reguł” 
(czeski 18 1.): GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Lola” (franc. 16 1,); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Niezwykła 
pogoń” (radź. 12 1.), g. 13, 15.30, 
13 „Dawid i Liza” (USA 16 1.), g. 
20 DKF „Kleks” (seans zamkn.); 
HUTNIK — nieczynne: KOSMOS
— g. 17. 19.30 
znane” (poi.);

,Wycieczka w nie-
MALTA

18. 20 „Rondo” (jug. 16 1.) 
NIATURA — g. 15 30, 17.30,

g. 16, 
; MI. 
, 19.30

„Monsieur” (franc. 14 1.): OLIM­
PIA — g. 10 12.30 „Rio Conchos” 
(USA 14 1.) g. 15, 17.30 „Dziesięciu 
małych Indian” (ang. 16 1.); OSIE 
DLE — g. 17, 19.30 „Dzwonić North
side 777” (USA 14
NIAK g. 16.30.
Navarony” (an?. 14 
WE — g. 15 „Kto 
char” (ang. 7 1.). g.

1.): PANCE”- 
19.30 „Działa 
1): PA> ACC- 
zdobedzie pu- 
17.30. 20 „Słód

ki ptak młodości” (USA 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: FIAL- 
TO — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Pa 
nie i panowie” (włosko-franc. 18 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie 
czvnne: SCALA — g. 16, 18. 20 
„Ostatni Mohikanin” (NRF 11 1); 
TFCZA — g. 17.30 „Tygrysy na po 
kładzie” (radź. 7 1.). g. 19.30 „Eied 
ni bogacze” (weg. 18 1.): WARTA

g. 10, 12. 14. 16, 18 .Przegląd
filmów turystycznych” (7 1.). g. 20
DKF (seans zamkn.): WCZASO-
WICZ (Puszczykowo) — g. 17. 19.15 
„Janosik” (czeski 14 1.): WIT.DA — 
g. 10, 12.30, 15 17.30, 20 „Rzeka bez 
powrotu” (USA 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Wojenka, 
wojenka” (rum. 14 1.): FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Nowy Jork” 
— wystawa światowa cz. I.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

13—19.
g

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek) - g. 12-18.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — nieczynne do 
19. III.).

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45’ — g. 9—15.

Kultury ł Sztuki I udowej (Mo 
Stówa 7> — nieczynne.

Narodowe 'A'pie Marcinkowski* 
go 9) — g. 9-15

Przyrodnicze rśwlerczewskiec 
19) — nieczynne.

Rzemiosł Artvstvcznvch (Zame* 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek' — g. 10—15

Wvzwo'enia Poznania (Cytadela 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum 

10—15.
Gołuchowie g

WYSTAWY

Przygotowania do Dnia Kobiet

Jak zdołaliśmy się zorientować „płeć brzydka” tradycyj­
nym zwyczajem przygotowuje moc niespodzianek

Dzicń Kobiet. Stąd można mieć nadzieję, że 8 bm. każda 
znanianka otrzyma symboliczny prezent dla Ewy.
Centralną uroczystością bę­

dzie 7 bm. spotkanie aktywu 
kobiet z Poznania i wojewódz­
twa. Z Wielkopolski przybę­
dzie w czwartek do naszego 
miasta około 700 kobiet z miast 
i wsi. Tego samego dnia o go­
dzinie 15 (a nie o godz. 14 jak 
mylnie podaliśmy wczoraj) w 
Państwowej Operze im. St. 
Moniuszki odbędzie się aka­
demia, a później kobiety obej­
rzą przedstawienie operowe.

W przeddzień Dnia Kobiet 
przedstawicielki Wojewódzkiej 
Rady Kobiet, przy udziale de­
legatek z powiatów, złożą 
wieńce pod Pomnikiem Boha­
terów na Cytadeli.

Na temat przygotowań do 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet zasięgnęliśmy informacji

IV Spotkania Ratuszowe
Kolejny. IV wieczór z cyklu 

„Spotkania Ratuszowe — Mu 
zyka — Poezja — Gawęda”, 
organizowanego przez Poznań 
skie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego i Mu­
zeum Narodowe w Poznaniu, 
odbędzie się w sali Odrodze­
nia Ratusza poznańskiego.

Przy akompaniamencie Kry 
styny Kujawy śpiewać będzie 
— Bernard Ładysz. recytować 
— Wieńczysław Gliński, a ga­
wędę poprowadzi Kazimierz 
Rudzki.

Koncert odbędzie się w po­
niedziałek, 11 bm.. o godz. 19. 
Bilety wstępu są już do naby­
cia w Poznańskim Towarzy­
stwie Muzycznym im. H. W;e 
niawskiego, ul. Wodna 27 (Pa­
łac Górków), pokój 1. (na)

na 
po-

w trzech zakładach pracy, 
re zatrudniają większość 
biet.

któ 
ko-

W „Lechii” około 2000 pra- 
cowniczek otrzyma upominki 
kosmetyczne (jakże by ina­
czej!). Ponadto Rada Kobiet w 
tym zakładzie postanowiła wrę 
czyć w Dniu Kobiet trzy ksią­
żeczki mieszkaniowe. Otrzy­
mają je dwie sieroty, uczen­
nice szkoły przyzakładowej:

I! DekaJa
Pisarzy Poznańskich 

I. Ratajczak księgarni 
przy ul. Głogowskiej
W ramach II Dekady Pisa­

rzy Środowiska Poznańskiego 
Józef Ratajczak dedykować bę 
dzie swoje książki dzisiaj, 6 
bm., od godz. 17 do 18 w Księ 
garrii przy ul. Głogowskiej 54. 
Józef Ratajczak debiutował w 
1951 r. publikując wiersze w 
prasie poznańskiej. Był współ 
założycielem i członkiem gru­
py poetyckiej „Wierzbak”. Pi­
sał słuchowiska radiowe, jed-

• Mieszanka mięsno-jarzynowa • zielony groszek 
z cielęciną • szpinak z mięsem • krem clrokiowy 

z jarzyną

czyli-przemysł koncentratów 
dla najmłodszych

>7 Jednoczenie Przemysłu Koncentratów Spożywczych w 
^Poznaniu zamierza znacznie zwiększyć w najbliższych 

latach produkcję różnego rodzaju odżywek i innych dań dla 
dzieci.

Halina Kaźmierczak Ha-

Muzeum Archeologiczne (Wodnr 
27) — „Motyw nrahistoryczny w 
malarstwie M. Chudoby-Wiśniew 
skiej” - g. 13—19.

Klub „Mozaika” (St. Rynek 73/ 
74) — fotogramy on. „Park Przy-

za ałanout lania?
Wydarzenie, które zanotował nasz 
fotoreporter (patrz zdjęcie) prze­
chodnie ul. Roosevelta obserwo­
wali przed kilkoma dniami. Du­
żych rozmiarów dźwig budowlany 
wjechał tu na chodnik, by przy 
pomocy długiego ramienia wy- 
ciagnąć ze skarpy korzenie zlikwi 
dowanych drzew. Korzenie te ła­
dowano na stojgey przy chodniku 
samochód ciężarowy. Wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie to, że 
oojazd z dźwigiem pozostawił 
bardzo wyraźne ślady na stosun­
kowo niedawno ułożonym chodni­
ku. Wydaie się nam, że calq ope­
rację można było przeprowadzić 
z jezdni, tym bardziej, że dźwig 
d*$nonowal dość długim wysię­
giem ramienia. 
Uniknięto by wów-

lina Fajfer oraz pracownica 
„Lechii” Zofia Prajs.

W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego „Modena” odbę­
dzie się 7 bm. akademia dla 
żeńskiej delegacji z pow. 
ostrowskiego. Weźmie w niej 
też udział aktyw zakładu. Na­
stępnego dnia wszystkie pra- 
cowniczki, a jest ich ponad 
1600, otrzymają słodkie po­
darki.

Podobne upominki otrzyma 
także około 500 kobiet zatrud­
nionych w Wytwórni Wyro­
bów Tytoniowych, które 9 bm. 
wezmą udział w spotkaniu 
przy kawie i ciastkach. Spot­
kanie, na które zaproszono też 
rencistki, uprzyjemni występ 
zespołu artystycznego z Wy­
twórni w Kościanie.

Kobietom poświęcona też będzie 
wystawa fotogramów pt. „One”, 
której otwarcie nastąpi 7 bm„ o 
godz. 17.30, w Sali Marmurowej 
Pałacu Kultury. Na ekspozycję 
złożą się prace artystów-fotogra- 
fików z całego kraju, również z 
Poznania. Z kobietami związana 
jest także druga wystawa pt. 
„Portrety”. Wystawa ta otwarta 
będzie 9 bm.. o godz. 18, w Salo­
nie Wystawowym Pałacu Kultury.

Imprezą, zorganizowaną z 
okazji Dnia Kobiet bedzie rów­
nież „VI Koncert przy Świe­
cach” w wykonaniu Chóru 
Męskiego „Arion”, pod dyrek­
cją Witalisa Dorożały. Odbę­
dzie sie on 7. bm. o godz. 18, w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury, 

(a)

r0ełefony

* W zderzeniu samochodu oso­
bowego z ciężarowym, na skrzyżo 
waniu ulic Marcelińskiei z Gro­
chowska, doznały obrażeń trzy 
osoby. M. in. kierowca „osobów- 
ki" został przewieziony do szpi­
tala ze wstrząsem mózgu.
• Na budowie przy ul. Grochów 

skiej 53-letni J. P. przewrócił się, 
doznając urazu nogi. Pomocy u- 
dzieliło Pogotowie Ratunkowe.

czas zniszczenia

jaźni i Braterstwa Broni” — 
9—15 I 17-21 (do 9. III).

Klub MPiK (Ratajczaka 39)

g.

Fotogramy Zb Zielonackiego ..V 
23 rocznice wyzwolenia Poznania ' 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10-15.

PTF (Paderewskiego 7) —
„I krok w fotografii artystycz­
nej” — g. 10—19 (do 18 bm.).

chodnika. Piszemy o 
tym dlatego, że 
dość często obser­
wujemy podobne 
skutki braku zasta­
nowienia i niszcze­
nia w podobny spo­
sób mienia społecz­
nego, wyników ludz­
kiej, kosztownej pra­

cy. (c)

DV?URY
• Fot. — 

K. Przychodzki W

noaktówki sceniczne 
pieśni. Za osiągnięcia 
dżinie poezji uzyskał 
Artystyczną Młodych 
je 57”. w 1960 r. —

i teksty 
w dzie- 
Nagrodę 
„Wybo- 

Nagrodę
Poznania dla młodych twór­
ców. II nagrodę w konkursie 
„Iskier”, „Współczesności” i 
ZMS na reportaże o młodych 
budowniczych.

Z twórczości J. Ratajczaka 
są do nabycia w księgarni na­
stępujące pozycje: „Miejsce z 
muru” (wiersze). „W środku 
gwaru” (wiersze), „Ogniwa” 
(wybór wierszy 1955—1965 r.) 
oraz „Zima w oknie” i „Zam­
ki na lodzie” (wiersze dla dzie 
ci). (Stach)

Zrealizowanie tych zamie­
rzeń wymagać będzie pokona­
nia wielu trudności i wykona 
nia dodatkowych czynności. 
Organizm dziecka jest bar­
dziej podatny na różne schorze 
nia i tym samym produkcja 
powinna być w możliwie jak 
największym stopniu zabezpie 
czona przed bakteriami. Zjed 
noczenie Przemysłu Koncen­
tratów Spożywczych uwzględ­
niło w swoich planach te po­
trzeby i rozwija dla dzieci pro 
dukcję specjalnie spreparowa 
nych konserw. Zawierają one 
wysoko odżywcze składniki i 
są wzbogacone witaminami.

W bieżącym roku zakłady 
dostarczą ogółem około 1000 
ton tych produktów, w przy­
szłym — 3 000, w 1985 r. — 
około 12.000 do 14 000 ton. Ja­
ko pierwsze uruchomiły tę pro

Pożyteczna wymiana
Dzięki zabiegom Dzielnico­

wej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa na Starym Mieście w mi­
nionym roku powołano m. in. 
we wszystkich szkołach pod­
stawowych i średnich tej dziel 
nicy Koła Przyjaciół Harcer­
stwa. Dużą pomoc kołom oka­
zują również komitety opie­
kuńcze przy szkołach.

dorednhtora

Ostatnia 
deska ratunku

Mamusia mówiła, że Pan Redak 
tor jest ostatnią deską ratunku. 
Nie rozumiem co to znaczy, ale 
postanowiłam do Pana napisać. 
Może ta deska coś pomoże.

Chodzi o mnie? Od pewnego cza­
su tracę gwałtownie na wadze. 
Nie, niech mnie Pan nie odsyła 
do lekarza. Nie chodzi tu o żadne 
do'egliwości. Jestem zdrowa jak 
przysłowiowa rzepa. Po prostu — 
od pewnego czasu niedojadam, je- 
stem. sta’e głodna. Mamusia stara 
się jak może, tatuś martwi się, 
babcia lamentuje — wszystko na 
nic. Przy każdym posiłku, mój 
śpioszek, łóżeczko i mamusi fartu­
szek opryskany iest k^^i, 
marchewką lub innym jedzeniem 
którym jestem karmiona. Nie. ja 
nie grymaszę, ja lubię marchew­
kę, ale ja nie umiem jeść łyżeczką 
ani pić z kubka, jak to zgrabnie 
robi moje starsze rodzeństwo. Pan 
radzi żeby mamusia podawała po­
karm w butelce? Zaraz widać, że 
Pan zna potrzeby małych dzieci, 
skoro od razu trafił w sedno rze­
czy. Mamusia też tak mówi, a’e 
cóż z tego kiedy nigdzie nie moż-
na dostać smoczków Irtelki.
Kiedyś, ten artykuł można bvło 
bez trudu nabyć w kioskach „Ru­
ch” i drogeriach. Ale to było daw 
niej...

Wczoraj mama wróciła z miasta 
zupełnie zdruzgotana. Nie pierw­
szy raz całodniowe poszukiwania 
tego artykułu spełzły na niczym. 
Nadal wiec mecze sie z łyżeczką 
i kubkiem, a mamusia męczy się 
ze mną...

BERNADETA 
najmłodsza czytelniczka „Głosu”

Ostatnio odbyło się plenar­
ne posiedzenie Dzielnicowej 
Rady Przyjaciół Harcerstwa. 
Omówiono na nim m. in. kie­
runki pracy na najbliższy o- 
kres. W posiedzeniu uczestni­
czyła także delegacja Powia­
towej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa ze Środy Śląskiej (woj. 
wrocławskie). Goście zapozna­
li się z działalnością Komendy 
Hufca oraz drużyny harcer­
skiej przy Szkole Podstawowej 
nr 30. Nić przyjaźni z przyja- 
cielami harcerstwa w Środzie 
Śląskiej umocni się jeszcze 
bardziej podczas tegorocznego 
lata. Przewiduje się bowiem, 
że tak jak w 1967 r., harcerze 
ze Starego Miasta będą korzy­
stali z gościnności swoich ko­
legów i odwrotnie, (a)

14 „Złota Mozaika"
Pełną frekwencją publiczno 

ści cieszyła się ostatnia, 14 z 
kolei „Złota Mozaika”. Wie­
czór zorganizowano z okazji 23 
rocznicy oswobodzenia Pozna­
nia i w ramach Roku Muzyki 
w Wielkopolsce. Z. Stawarz 
recytował prozę poetycką i 
wiersze, od Młodej Polski do 
współczesności. W części muzy 
cznej K. Szydłowska przygoto 
wała pierwsze wykonanie pie­
śni F. Nowowiejskiego do słów 
M. Wolskiej (z niedrukowane- 
go rękopisu) oraz odtworzyła 
miniatury wokalne A. Koszew 
skiego i M. Makowskiego. W. 
Jesse-Szeligowska śpiewała li 
ryki Tadeusza i Aleksandra 
Szeligowskich oraz Szymanów 
skiego. W ramach wieczoru za 
debiutowała z powodzeniem 
B. Liwerska (mezzosopran). A- 
kompaniował pianista K. No­
wowiejski, który nadto przy­
pomniał twórczość fortepiano­
wą T. Z. Kasserna, kompozy­
tora ongi tak silnie związane­
go z Poznaniem, (z)

dukcję na wielką skalę Zakła 
dy Koncentratów Spożyw­
czych w Opolu, ale prześcigną 
je w krótkim czasie zakłady w 
Winiarach pod Kaliszem. Za­
instaluje się w nich, podobnie 
jak w Opolu, holenderskie u- 
rządzenia. Zaczną więc i one 
produkować dla dzieci takie 
dania, jak: wątróbka z ryżem 
mieszanka mięsno-jarzynowa,' 
krem z kury z jarzynami, pu- 
ree z zielonego groszku z cie­
lęciną, szpinak z mięsem, krem 
mięsny z pomidorami i wiele 
innych. Receptura tych pro­
duktów została opracowana 
przy współudziale Centralnego 
Laboratorium Przemysłu Kon 
centratów Spożywczych w Poz 
naniu, które utrzymuje kontak 
ty z Instytutem Matki i Dziec­
ka.

Winiary stosują nowoczesną 
nadto metouę liofilizacji, czy­
li otrzymywania — przy po­
mocy zamrażania — różnych 
produktów pozbawionych wo­
dy. Produkty te zawierają te 
same wartości odżywcze oraz 
witaminy, co świeże, charakte 
ryzują się tym samym sma­
kiem i mogą być przetrzymy­
wane przez długi okres. W o- 
parciu o tę metodę ma być pro 
dukowana głównie zupa pie­
czarkowa, flaki i barszcz czer­
wony, a w przyszłości i inne. 
Zaletą tych produktów jest m. 
in. to, że podczas gotowania 
wracają szybko do pierwotnej 
postaci.

Zjednoczenie, utrzymuje rów 
nież kontakty z lekarzami pe­
diatrami, dzięki czemu konser 
wy będą tak przygotowane, by 
zawierały składniki decydują­
ce o prawidłowym rozwoju 
młodych organizmów.

W baitalii o zaopatrzenie naj 
młodszych Zjednoczenie nie bę 
dzie osamotnione, gdyż m. in. 
wzrośnie produkcja nektarów 
i soków pitnych w zakładach 
przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego, przetworów mlecz­
nych w Krotoszynie. Rozpro­
wadzaniem konserw dla dzie­
ci zajmie się w pierwszej ko­
lejności 50 sklepów specjali­
stycznych, utworzonych w 
większych miastach, a w póź­
niejszym okresie — także in-
ne placówki handlu miejskie- 
20 i wiejskiego, (b)go

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 671-231).

Państwowy Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar­
baty 11, tel. 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje- ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
cała dobę.

Ambulatoria: (Chełmońskiego
20) — czynne: internistyczne — 
cała dobę: pediatryczne — g. 15— 
23; stomatologiczne — g. 18—7; chi 
rurgiczne I ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 cała dobę: chirurgiczne II 
uli Kasprzaka 16, tel. 623-55 całą 
dobę. ,

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53, 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Miejska lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 67-24-14 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SRODA - PROGRAM I: Fala 

1322 i UKF 66 62 MHz (do g. 1'15 
7.45 „Błękitna sztafeta’” 8.15 Na 
muzycznej pięciolinii: 9 Dla kL • 
i II: „7 piosenka iest nam we­
soło”: 9.20 Polska muz. operowa: 
10 „Lalka” ode. 25 pow.: 10.20 Ra 
diowa estrada piosenkarzy — spie 
wa M. Koterbska- 10.35 Mel roz­
rywkowe: 10.45 Oświata sanitar­
na: „Najważniejsze — zapobie­
gać” por.: O Muzvka: 11.30 Muz.

ludowa różnych narodów;
Public, międzynar.: 12.10 ° ,
cert z polonezem”: 13 Dla kl. i 
i II; „Kolorowe listy” słuch.; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 14 ,.Zn><>w» 
społeczna” — rep. literacki, 14.40 
Opr. Melachrino — Mel. ‘ra“c’’ 
14.30 „Zagadki muzyczne”; 15-0a 
„Nasze spotkania” — Czechosło­
wacja; 15.30 Dla dzieci starszych: 
„Wszystko inaczej” ode. VII pow.;
15.50 „Eldom radzi”:
ludnie z młodością”; 18 nNuty. 
nutki”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19,40 
„Wiejskie spotkania”; 19.35 Konc. 
życzeń; 20.40 Koncert Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR: 21 Konc. 
chopinowski; 21.30 Sławne roman­
se — „Szczęsny Potocki i Zofia 
Greczynka”; 22 Przegląd wyda­
rzeń ekonom.: 22.20 Odtworzenie 
fragm. konc. — .Mikrofon dla 
wszystkich”; 23.15 Utwory J. S. 
Bacha; 0.10 Program nocny z wro 
cławia. _ _ „ „WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 12.05, 
15 17.55, 20. 23 24 1. 2 2.55.

PROGRAM 11: Fala 467 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Dziwna kalkula­
cja”; 8.50 „Od melod‘‘ do melo­
dii”; 9 Gra Polska Kapela p. a. 
F Dzierżanowskiego: 9.35 „Zielo­
ni svgnałv”: 9 50 W rytmie wal­
ca; io Utwory Smetany i Suka, 
10.25 „Nad książkami Maksyma 
Gorkiego”: 11.25 Eduard Lalo 
Symf. g-moll; 13 Czas dobryc 
gospodarzy: 13.15 Mel. ludowe m 
crudo: 13.26 .Dzień dzisiejszy’ —
Weekend” fragm. opow.:

Konc. z taśm nadesłanych przez 
radiofonie: jugosłowiańska i ru­
muńska — w ramach wymiany 
międzynarodowej 14.30 
melodii na oreanach Hammonda 
w wyk J. Ahratowskieeo: 14.45 
Błękitna sztafeta”: 15 Mel. roz 

rywkowet 15 30 Gra Kapela 
Donarskiego i Zespół E. Lubiatow 
skiego; 15.50 „Rewolucja nienuec

ka” felieton: 17.1# Margines mu­
zyczny; 18.10 Album listów miłos 
nych — „Bileciki miłosne Napo-
ieona”; 18.30 Klub Eksporterów, 
18.15 Kurs j. franc.; 19.05 Wieczór 

19.07 Nowiny

leona”

literacko-muzyczny
i nowinki muzyczne, and. w opr. 
Janusza Ekierta; 19.30 „Harfa 
traw” słuch., 21.27 Wiadomości 
sportowe: 21.30 Z nagrań Orkie­
stry Symfonicznej w Chicago pod 
d^r. Fritza Reinera: 22.20 Książ­
ki. które na was czekają: 22.50 
Popularne fragm. instrument, z
oper: 23.15
koju”: 
północ” 
melodii.

.Nauka w służbie po-
23.35 ..Zanim nadejdzie
— słuchamy nastrojowych

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30 12 05 16. 19 21 23.50. 
/ PROGRAM III: UKF 66.6? MHz: 
17.05 Quod1ibet —r czyli co kto 
lubi; 17.30 Mity greckie: 17.40 Tyl 
ko po grecku- 18.05 Herbata przv 
samowarze: 18.20 Ekspresem przez 
świat: 18.25 Przebój za przebo­
jem: 19 Co wieczór powieść — 
Hrabia Monte Christo — ode. 5; 
19.28 Mistrzowskie wykon, muz. 
rozrywk.: 19.50 Kolorowy świat 
sportu — gawęda: 20 Reminlscen 
cie muzyczne; 20.45 Radiowy 
Teatr Fantastyki: „Zodiak” — 
Ostatni Marsjanin” słuch.; 21.05 
Głosy, które pamiętamy; 21.30 
Album poezji miłosnej: „Twoje 
oczy. rece. stopy”: 21.50 Opera — 
R. Wagnera „Holender tułacz”: 
22.07 śpiewa Anna German: 22.15 
50 lat w powietrzu — opowiada 
W Mass; 22.35 The Kennv Ciarkę 
i Francy Boland Big Band: 23 So­
nety — St. Grochowiak; 23.05 „Mu 
zvka nocą”: 23.50 Śpiewa zespół 
„Skaldów”.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.55 Wychowanie

obywatelskie kl. VII: 10.25—11.15 —
„Ostatnie słowa umierającej” —

film z serii „Sherlock Holmes” — 
15.45 — politechn. TV — Matema­
tyka I rok: „Całkowanie przez 
części”; 16.25 — Politechn. TV —

INFORMUJEMY
Matematyka II rok 
przez podstawianie”:

Całkowanie
16.55

domości; 17 — Dla dzieci
Wia 

,Pan
Półka i spółka”; 17.20 — Film dla

„Problem niemiecki po II woj­
nie światowej i drogi jego rozwią 
zania” — to tytuł prelekcji F. Ka 
wy dzisiaj, o godz. 18.40 na Uni-

dzieci: 
cjach”; 
lekram; 
z cyklu

„Bolek i Lolek na waka- 
17.30 — PKF; 17.40 — Te-

17.50 Wszechnica TV
.Człowiek i maszyna

.Naddżwiekowe samoloty komu-
nikacyjne”; 18.20 „Sylwetki
kompozytorów” — muzyka filmo­
wa Sergiusza Prokofiewa: 19.20 —
Dobranoc dziennik: 20.05
„Ostatnie słowa umierającej” — 
film z serii „Sherlock Holmes”; 
20.55 — Magazyn „Światowid”; 
21.25 — Studio współczesne: „W 
lesie” — St. Stanucha; 22.20 —
Dziennik; 22.46 — Politechnika 
(powt.).

CZWARTEK: 11.55 - Język 
ski kl. VI — B. Prus „Pałac i 
dera”; 12.45 — Język polski 
VIII — St. Żeromski „Ludzie

TV

poi 
ru- 
kl. 

bez
domni”; 15.45 — Politech. TV — 
Wytrzymałość materiałów II rok. 
„Skręcanie prętów”; 16.25 — Poli
tech. TV 
riałów II rok.

Wytrzymałość mate-

tów” ciąg dalszy
„Skręcanie pr^- 
; 16.55 — Wiado-

mości; 17 — Dla młodych — „E-
kran z bratkiem” programie
„Znaczek ze sputnikiem” 'Kra­
ków) oraz film z serii „Rycerz 
Zawierucha” (ode. VI); 18.05 — 
Bryza — magazyn morski: 18.30 
— W pracowniach ooznańskich 
naukowców: 18.45 — Konc. Ork. 
Radia i TV w Łodzi nod dvr. H. 
Debicha z udz. solistów; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Podzwonne” — rep. filmowy:
20.30 
film

„Samotna walka” cz. n
Drod. NRD: 21.50

zyn Medyczny: 22.20
22.40 — Politechnika (powt-k

— Maga- 
Dziennik:

wersytecie Robotniczym 
Nowowiejskiego 29.

Na film węgierski pt. 
waliśmy przez 20 lat” 
Towarzystwo Przyjaźni

ZMS. ul.

„Zbudo- 
zaprasza 
Polsko-

Wegierskiej dzisiaj, o godz, 19, do 
Klubu „Mozaika” St. Rynek 74.

Wieczór literacki przy świecach 
z udziałem B. Latawiec odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 20. w Klubie 
„Nurt” na Winogradach, ul. Do-
żynkowa 9.

O ośrodkach ty-órczości ludowej 
w Wielkopolsce imótyić bedzie S. 
Błaszczyk dzisiaj, d 
Wojewódzkim óśrofik

J. K. ul. Wrońskiego. — Według 
informacji otrzymanych z Po1' 
skiego Radia, codzienny sygnał z 
Wieży Mariackiej jest transmito­
wany bezpośrednio. (392)

Ryszard M. — Proszę udać się 
do WKR przy ul. Świerczewskie­
go. Tam otrzyma Pan Informacje 
o przyjmowaniu do szkoły pod­
chorążych.

Barbara Swędra — Radzimy z? 
sić się do Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego ul. Kościuszki 
Tam otrzyma Pani dokładne infor 
macje. (609)

Stałe czytelniczki — Cynamonu 
obecnie brak, gdyż ograniczon 
import. Plaster turystyczny prze­
ciw nagniotkom powinien ukaza 
się nie tylko w aptekach alei ** 
skach .jRuchu” w najbliższy 
dniach. (592)

Czytelniczka z ul. Swierczews 
go — W sprawie prowadzenia k 
wieckiego warsztatu rzemiesim 
go radzimy zwrócić się do ce 
Rzemiosł Krawieckich, ul. 
ch’ewskiego 108/112. (446)

Lech R„ Pobiedziska. — £ 
dzimy udać się do księgarni „u 
mu Książki” przy Alejach 
cinkowskiego. W przyszłości 
dzimy o podręczniki szkolne 
rać się wcześniej.

godz. 19,/ w 
Iku Informa-

cji Turystycznej, SE Rynek 10, 
30 obrazów i akwarel wystawi 

Salon Sztuki Współczesne! ARFO 
(St. Rynek — Arsenał) na aukcji 
7 bm., o godz. 17. Sprzedaż odby 
wa sie drogą/ licytacji.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eką 
ploatacyjnymi 'nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycznej: 
w dniu 6. III. 1968 r. w godz. 8 
do 14 dla ulic: Krzesiny, Jarosław 
skiej. Rymanowskiej. Tarnow­
skiej, Garaszewo, Pabianickiej; 
W dniu 7. III. 1968 r. w godz. 8 do 
14 dla ulic: Jesiennej (nr niepa­
rzyste od 11—27, parzyste od 14— 
20 oraz od Świerczewskiego do 
Świt), Modrej, Swoboda (od Swier 
czewskiego do Świt i dalej niepa 
rzyste od 21—37), Świerczewskiego 
'od Grochowskiej do Swoboda — 
lewa strona). Świt (od Grochow­
skiej do Swoboda).

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektryc-mn)

M 1682

Wieczornica 
w Klubie Księgarza

Z okazji 23
lenia Poznania i 50-leda 
rżenia Armii Radziec£ppR i 
da Zakładowa, koło w
ZMS przy „Domu w
Poznaniu zo^^^Sznoś- 
klubie księgarza okolicz 
ciowa wieczornicę.

. nn-leciuReferat poświęcony ej 
powstania Armii jpiowca 
oraz wystaoienia cy^dsta- 
- B. Lindenberga i _
wiciela Armii Radz* były 
pik. Orłowa, l
nrzez zebranych Ks7”
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